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Duża rentowność starych domów czynszowych. 

Rozwiane nadzieje na obniżkę komornego 
Min. Opiek i Społ. nie załatwia tego rodzaju spraw. 

Warszawa, 15 lipca. W ostatnich 
czasach pojawiały sie coraz częście) po 
Kioski o zamlerzonem ustawowem ob* 
lizaniu komornego w Polsce. 

Donosz°no nawet, że projekt cb-
titkl opracowywany jest 

W Ministerstwie Opieki Społecznej 
uwzględnia postulaty lokatorów. 

Wszystkie te pogłoski nie odpowiadają 
Prawdzie. Ministerstwo Opieki Społe-
c*ne| nie jest wogóle powołane do za-
<&twlania tego rodzaju spraw. Z inicja­
tywa mogłoby wystąpić jedynie 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
Wsiadające „ swych ramach wydział 
•Prowizacyjny powołany do kontrolo­
wania I regulowania cen artykułów 
Pierwszej potrzeby. Komorne jest cena 
•rtykiiłu pierwsze) potrzeby (mieszka­
cie), dotychczas jednak wydział apro-
Wlzacyjny Ministerstwa Spraw W e w ­
nętrznych zagadnienia tego nie rozwa­
r ł i z żadnvm projektem 
^ nie występował. 
P°Kłoski oparte sa na nieporozumieniu 
oastepujacem: Jedna instytucja part* 
Uwowa przeprowadziła badanie ren­
towności domów czynszowych. Bada-
•la te wykazały znaczna rentowność 

domów budowanych przed wojna. Ze- Ministerstwa wypowiedziała sie za ob­
orany przez Komisje materiał przęsła- ojżka komornego, oznaczałoby to bo­
ny został do zaopiniowania wiem zmniejszenie podatku lokalowe-

Ministerstwu Skarbu. go obracanego całkowicie na popiera-
Trudno przypuszczać, by opinia tego nie budownictwa. 

wszyscy Twoi 
znajomi wiedzą, 

E c h o " d r u k u j e w ś r o d ę 
pierwszy odcinek nowej sensacyjnej powieści ? 

i e »* 

Lotnicy sowieccy 
opóźnili swój przylot do Warszawy. 

Straszna śmierć lotnika-łodzianina. 
Szczegóły poznańskie] katastrofy. 

Poznań. 15 lipca. (Od wł. kor.) Od 
kilkunastu dni odbywają się w Pozna­
niu i okolicy nocne loty. Wieczorem 
wystartowali z lotniska na Ławicy na 
samolocie „Potez 25" por.-pilot Stefan 
Wierusz i podporucznik obserwator 
Zygmunt Orłowski. Około godz. 
23-ciej nad Murowaną Gośliną samo­
lot wraz z lotnikami 

dostał się w korkociąg 
i runął na ziemie w wysokości około 
tysiąca metrów, roestrzaskując się do­
szczętnie. Loftnicy ponieśłi śmierć na 
miejscu. 

Mimo natychmiastowej pomocy le­
karskiej, wszelki ratunek okazał się bez 
celowy. 

Na- miejsce tragicznego wypadku, 
k tó ry w y w a r ł przygnębiające wraże­
nie wśród korpusu oficerskiego 3 puł­
ku lotniczego, wyjechała specjalna ko­
misja celem zbadania 

przyczyny katastrofy. 
Zw łok i tragicznie zmar łvc l i jeszcze 

w nocy przewiezione zostały do kostni 
cy szpitala garnizonowego w Pozna­
niu, skąd w poniedziałek wvruszv kon­
dukt żałobny na cmentarz garnizono­
w y . 

S. p. porucznik Wierusz pochodzi z 
Poznańskiego i osierocił żonę i dwoje 
.nieletnich dzieci. Podporucznik Or­
łowsk i jest rodem z miasta Łodzi 

Eskadra gen. Balbo 
w drodze do 

Warszawa, 15. V I I . Zapowiedziany 
na dzisiaj przylot do Warszawy lotni­
ków sowieckich uległ 

kilkudniowemu opóźnieniu. 
Oczekiwać ich należy dopiero w przy­
szłym tygodniu. Lotnicy sowieccy przy­
lecą na samolocie turystycznym L. 5 
krajowej konstrukcji. Załogę samolotu 

Nowe ulgi. 
I Warszawa, 15. V I I . Władze poczto-
ł^e zamierza i,t 

przeprowadzki w najbliższym czasie 
ligi w opłatach telefonicznych. Przede-: 
teszystkiem J^rana Jest pod uwagę mo-

(je aoaratdw lelclróiijil ? 

stanowią pilot Aleksander Turzański, 
Feliks Juganis oraz mechanicy inżynier 
Eudoksij Pawłów i Antoni Meżumow. 

Montreal 15. V I I . (Specjalna wiado­
mość „Echa"). Eskadra generała Balbo 
po szczęśliwem przybyciu w pełnym 
składzie 24-ch hydroplanów do Mon­
trealu 

o godzinie 18.45 
wystartowała do ostatniego etapu lotu, 

I którym jest m. Chicago. 

27 tysięcy zł. na pomoc ofiarom powodzi 
przekazało Min. Op. Społ. 

żliwość bezpłatnej instalacji aparatów 
telefonicznych w tych miastach, w któ.-
rych telefony eksploatowane są przez 
Urzędy Pocztowe. 

Warszawa, 15 lipca. W związku z 
klęską powodzi na obszarze woje­
wództw : stanisławowskiego, tarno­
polskiego i lwowskiego. Ministerstwo 
Opieki Społecznej przekazało na po­
moc doraźną dla poszkodowanej lud­
ności 

sumę 27.000 złotych. 
Z kwoty tej, przcznaczoiio^O.OOO. ẑ t. dla 

ludności województwa stanisławow­
skiego, 4.000 zł. dfla województwa 
lwowskiego i 3.000 zł. dla tarnopol­
skiego. 

Specjalny delegat ministerstwa, 
insp. Tyrakowski, objeżdża obecnie te­
reny dotknięte klęską powodzi, celem 
stwierdzenia wyrządzonych szkód i 
potrzeb miejscojyiel lud^toścl. ,. 

K X 1 

200 osób utraciło pracę. 
Zamknięć e huty „Mary wal i" = = = = = 

1 4 - 1 et ni chłopiec 
zastrzelił 12-letniego kolegę. 

Radomsko, 15 7. (Od. wł . kor.) Zi-
spół pracoi/niczy huty „Maryvala" po­
stanowił unieruchomić hutę na przeciąg 
?-ch miesięcy. Unieruchomienie huty 
*tqi w związku z przeprowadzeniem 
:remontu t zw. „wanny". Wbrew jednak 
l e n n wśród sfer zainteresowanych krą­

żę o ile Zarząd buty nie żą pogh 
otrzyma 

pokaźne] pożyczki, 
huta stanie na czas dłuższy, 
unieruchomienia huty utraciło pracę ok. 
200 osób, które przeszły na zasiłek z 
Funduszu Bezrobocia. 

Wieluń. 15 lipca. (Od wł. kor.) We 
wsf Strugi, gm. Mierzyce wydarzył się 
strasznv wypadek. 

ŚMIAŁA WYPRAWA KAJAKOWA 
młodej malarki. 

Roch Stasiak lat 14 w czasie nieo­
becności rodziców wyciągnął fuzję -

Wskutek | pojedynkę nielegalnie posiadaną przez 
jego brata Piotra Stas aka lat 2? i za­
czął badać Jei konstrukojc. 

Manipulacji tej przyglądał się jego 
12-to letni kolega Józef Kleszcz. W 
pewnej chwili padł strzał, nabój ugo­
dził Kleszcza kładąc eo 

gil sąsiedzi zastali 
chłopca. 

już tylko zwłoki Trasa lotu eskadry gen. Balbo z Reit 
kiavik db Chicago. 

Paniczna ucieczka 16-tu rodzin 
z płonących budynków. 

Warszawa, 15 lipca. W piątek, dnia 
14 b. m. o godz. 13-ej wyruszvła z 
Warszawy małym kajakiem na Hel 
młoda studentka Akademjf Sztuk Pięk­
nych p. Janina Domańska. 

Niezwykłość tej wyprawy polega 
na tern. i e została ona zrealizowana 

dzięki... wygranej. 
Młoda mailarka, wygrawszy ostatnio 
znacztfejszą kwotę na loterii, kupiła 
kajak. Na żeglu kafaka widnieje na­

pis: ..Jadę do morza, bo wygrałam na 
loterji!". 

trupem na miejscu. 

Ody na odgłos strzałów przybie-

K U L A W B R Z U C H U 
przywódcy chorwackie} part j i chłopskiej. 

Puck, 15 lipca. Ostatniej nocy wy­
buchł nagle w domu p. Trendła pożar, 
który w krótkim czasie ogarnął sąsied­
ni budynek , własność probostwa. O-
gieri rozszerzał się tak gwałtownie że 
mieszkańcy w liczbie 16 rodzin, tylko 
w biel źnie zdołali wybiec z płonących 
budynków. 

Akcja ratunkowa przybyłej straży 
pożarnej, wejska i marynarzy ograni­
czała się tylko do 

zabezpieczenia sąsiednich domostw 
przed przerzuceniem się ognia. Pożar 

strawił doszczętnie wszystko: zdołano 
uratować zaledwie znikomą część do­
bytku i tak ubogich lokatorów, a to co 
uratowano, to w ogólnem zamieszaniu 
>ozkr?dzione zostało przez gawredi. 

Straty są bardzo wielkie. Przyczyny 
t.eżaru, którego łuna widoczna była na 
półwyspie Helskim, 

nie zdołano ustalić. 
Celem niesienia doraźnej pomocy nie­
szczęśliwym pogorzelcom zawiązał się 
komitet. 

Solja, 15 lipca. (Teł. wł.) Cała Bul-
garja poruszona została nowa zbrod-

Po manewrach floty włoskie*. 

Po skończonych manewrach floty włoskiej zgromadziły się wszystkie . jedno­
stki bojowe morskie w porcie rzymskim — Ostjl gdzie podziwiają je tysiącz­

ne tłumy widzów. 

nia dokonaną na wpływowym przy­
wódcy chorwackiej partii chłopskiej 
Pridavecu. 

Prftliavec wypuszczony został one-
gdaj z więzienia na wolność i udał się 
do swojej wioski rocizmnej Dugesele, 

gdzie pragnął wypocząć. 
Kolo południa przybył do jego miesz­
kania pewien nieznany osobnik, i w 
chwili przedstawienia się strzelił do 
niego z bliskiej odległości. Pridavec 
trafiony został w brzuch i stracił przy 
tomność. Około wieczora odzyskał 
przytomność, jednak lekarze mają' sła­
bą nadzieje 

utrzymania go przy życiu. 
Pridavec należał po zamordowa­

nym Radiczu. do najbardziej zagorza­
łych opozycjonistów, a jako przywód­
ca chłopów chorwackich był bardzo 
lubiany. 

Dolar 6*12. 
Prywatnie dolar papierowy w żą­

daniu 6.28. w płaceniu 6.23; dolar zło­
ty w żądaniu 9.28, w płaceniu 9.25; 
funt angielski w żądaniu 29.90. w pła­
ceniu 29.70: rubel złoty w żądaniu 
4.95. w płaceniu 4.90: marka w żąda­
niu 2.11. w płaceniu 2.10; za 100 fran­
ków francuskich w żądaniu 35.10, w 
płaceniu 35. Bank Polski dziś w godzi-
t.acii rannych kupował dolary DO 6.12. 

Olbrzymi pożar w Londynie. 

Ubiegłej nocy przemysłowa dzielnica Londynu została zaalarmowana groź­
nym pożarom, który wybuchł w jednej z fabryk chemicznych. Przy ogniu za­

jęte były prawie wszystkie 9traże londyńskie! 



* r Ł 

Niebezpieczni członkowie szajek dywersyjnych. 

Pi l i i i an t i mili trzeci bandytów. !P 
Krwawe wyniki strzelaniny 

Patrol policji państwowej w sile 5 
posterunkowych natknął się niedaleko 
wsi Hrady . w pcw. kostopoiskim, na 4 
podejrzanych osobników, leżących w 
życi»>. Na widok policji osobnicy ci 
skierowal i natychmiast w st ro je po­
sterunkowych broń palną w postaci na­
ganów Padły strzały. Policja z rob i ła 
wtc-Jv użytek z broni , k ładąc ne miej -
-cvi 

tn peui trzech osobników. 
a (ecntgo raniąc. 

W ix.:- ym rozpoznano niejakiego 
Porfi.-ejn C.uinia, mieszkańca K o w i - . 
/ zawodu technika drogowego. Czuń 
o d d a w r a poszukiwany był przez w ł a ­

dze za współudział w bandach iywer-
syjnych, które grasowały w ub. tuku na 
Polesiu Wrońsk iem i za zamach rewo l ­
werowy, dokonany w Kowlu , na iednego 
z funkcjonarjuszy policji państw. W 
Jednym z zabitych rozpoznano niebez­
piecznego członka wspomni mych band. 
Dymi t ra Mierzwińskiego z Kolcdecz-
na. 

Pozostali dwaj zabici znani rą ty lko 
z pseudonimów: . .Gruby", k tóry ma być 
dezerterem iednego z pułków, s'acjo-
nowanych W Krakowie i . .Perechodyj' ' . 
T a k .,Grubv'' . jak i . .Perechodyj" by l i 
tćwnież członkami band dywersyjnych-

.JE C W <T 

Pełnię sił i zdrowia daje 
Czekolada PŁUTOS 
MLECZNA 
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Akt rozpaczy w kantorze firmy. 
K R O N I K A P O G O T O W I A R A T U N K O W E G O . 

25oddz?ałów straży pożarnych 
nie uratowało ośmiu zagród 

Wieluń. 15 lipca. W zabudowaniach I Straty znaczne. Nadmienić należy iż 
•6w Graczyka i Kubiaka w j w zabudowaniach tych wybuchał ogień 

Osjakowie wybuchł groźny pożar od któ 
rego wskutek b silnego wia t ru spłonęło 

zabudowań. 
Ho pożaru przybyło 25 straży poż. 

. . — - j -—a* y w m t * u ^ n . 11 

już 5-ciol rotnie p . d k ł a d a n y podobno 
przez sukcesorów — co wykaże p rowa­
dzone śledztwo. 

Wycieczka inżynierów francuskich 
zabawi 11 dni w Polsce. 

Warszawa. 15 lipca. W dniu 30 b. 
m. p rzybywa D O Warszawy wyciecz­
ka naukowa inżynierów drocowych i 
M O S T O W Y C H , oraz inżynierów - gór­
ników z Francji. W skład wycieczki 
wchodzi około 

f»0 wybitnych inżynierów 
7. pośród wyższych urzędników pań­
s twowych . Wycieczka zabawi w Pol­
sce do dnia 31 b. m. | zwiedzi wszy­
stkie ważniejsze ośrodki przemysło­
we. 

Mowy obrońców. 
Wyrok zapadnie w poniedziałek. 

W A R S Z A W A . 15.7 — Pro­
ces rozpoczął sfe o (rodzinie 9 minut 10. 
Z* pośród oskarżonych obecni na poczat 
t ku rozprawy oskarżeni pp. Prajrier i 
Mnstek. iui.stepn.ie .przybyl i K iomik, W i ­
tos, Patek i Ciołkosz. 

Zaraz na wstępie przcw -odimczącv 
dzielił Kłosa adw. Antoniemu Lamdaiuo-
w i . Który występuje jako obrońca Pra-

Nu wstępie ~ polemizuje mówca z 
koncepcja, wysuniętą przez oskarżyciela 
o t. zw. „przymusie potencjalnym", po -
czetn przechodzi do omówienia rol i mi l i ­
cj i P. P. S. 

Dłuższy ustęp poświęca mówca omó 
wicniu zeznań św. Kaweckiego o rzeko­
mych składach broni mi l icy jnych. 

W dalszym ciagm swego przemówię 
n i i zajmuje sie adw. Benkicl organizacją 

..T. U. R-a". podkreślając cł iaraktcr spor 
towy jei działalności. 

Wnioskiem o uchylenie w y r o k u Są­
du Okręgowego — zakończył mówca 
swe przemówienie. 

Justynów 
nowy przystanek kolejowy. 

Dziś został uruchomiony nowy przy-
l ipca zostaje uruchomk/nv nowy' i>rz\ ? 

statick ko le jowy na l ini i Łódź — Kolus/ 
k i . Mianowicie z dniem t ym czynny bę­
dzie przystanek osobowy pomiędzy An-
drzejowem a Gałkówkiem. Pociągi za­
t r zymywać się tu beda na jedną minutę 
W związku z tein wchodzj w życic ta­
ryfa podmiejska w wysokości 90 groszy. 

Niewątp l iwie inowacja ta spotka się 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Wczora j wieczorem pod prze-
I wodnictwem premjera Jędrzejewicza 
' odbyło się posiedzenie Komitetu Eko­

nomicznego Ministrów, na k tórem omó­
wiono szereg doniosłych zagadnień bę­
dących w ostatnich dniach tematem 
prac biura komitetu. Komi te t Ekono­
miczny rozpatrzy ł wnioski złożone 
przez ministra skarbu w porozumieniu 
z innymi ministrami, związane z rozpo­
czętą od kilku miesięcy akcją oddłużę-
niową. Decyzje te związane są z akcją 
dostosowania ciężaru spłat i wierzytel­
ności do zmienionych warunków gospo­
darczych. Wysłuchano na posiedzeniu 
sprawozdania z dotychczasowych prac 
Funduszu Bezrobocia i powzięto u-
chwały, stanowiące wytyczne prac ko­
mitetu w okresie 1934-35 roku. WyV 
słuchano następnie sprawozdania pre­
zesa Banku Gospodarstwa Krajowego 
w zakresie akcji popierania budownic­
twa mieszkaniowego i ustalono wytycz ­
ne akcji budowlanej na okres 1934 ro­
ku. Da le j rozpatrywano sprawę pod­
niesienia i popierania akcji hodowli. 
Wreszcie Komitet Ekonomiczny rozpa­
trzył i uchwalił szereg zaleceń, doty-1 
czących wzmożenia produkcji eksporto­
wej przemysłu wytwórczego i przedy­
skutował zagadnienia związane z prze 
mysłem węglowym. 

Uchwały dwóch ostatnich posiedzeń 
Komitetu Ekonomicznego Ministrów, 
jak się dowiadujemy, zamyka we wszyst 
kich powyższych grupach zagadnień 
zamierzenia i decyzje rządu. Okres naj­
bliższy poświęcony będzie pracom wy 
konawczym i dopilnowaniu, aby te tt-
cł.wały zostały jak najprędzej wyko­
nane i aby obrana przez rząd droga 
walki z trudnościami gospod&rczemi mo 
gła doprowadzić do pożądanych re­
zultatów. 

(—) Ministerstwo komunikacji wpro­
wadziło udogodnienia dla płatników 
podatku drogowego. Mianowicie ci 
platnicv, którzy zgóra wniosą podatek 
od środków lokomocji, uzyskają zniżkę 
w wysokości 10 procent. 

(—) Wczoraj w sadzie Grodzkim w 
Rybniku zapadł wyrok w sprawie ay 

Lodź. 15 lipca. W dniu wczorajszym 
około godziny 5 po południu w kanto­
rze malej f i rmy przemys łowej przy uli-
^y Piot rkowskie j 174 otruła się kwa­
sem solnym, jakaś młoda kobieta. Za­
wezwany lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego, po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiózł desperatkę do szpi­
tala w Radogoszczu. 

Nieznajomą okazała się 24-letnia He­
lena Kubacka, bezrobotna biural istka, 
niewiadomego miejsca zamieszkania. 
Jak ustalono Kubacka od dłuższego 
czasu 

poszukiwała pracy. 
wszędzie jednak spotykała się z odmo­

wą. Zrozpaczona, nie mając zadnycU 
środków do życia, postanowi ła odejbra 
sobie życic. Wczora j po o t rzyman iu ol 
mowmej odpowiedzi w jednej z firfl, 
gdzie starała się o pracę opuszczaj^ 
kantor napiła się t ruc izny. Stan desp* 
ratk i groźny. 

• * 
Dziś. o godzinie 6 rano" w Tabrydł 

orzy u l icy Senatorskiej 8 maszyna oW| 
wała palec lewej nogi 40-Ietniemu Antó] 
niemu Wó jc i kow i , j o b o t n i k o w i . a 
mieszkałemu przv ul icy Wysock iego I 

Ofiarę wypadku przewieziono s 
kurację do szpitala. 

ŻYCIE PABJANC 

Redukcje w tkalniach zarobkowych. 
Wiele fabryk na terenie naszego 

miasta ogranicza dni pracy , i godzin. 
F i rma Weinsztcjn pracuje 3 dni w ty ­
godniu, ł ingc l l iom 4 dni. Gustaw Prciss 
6 dni po 6 godz. Sztern 4 dni po 6 godz. 
i t. d. 

W związku z wytworzoną sytuacją 
odbywają się liczne zebrania robotni­
ków z poszczególnych terenów fabrycz 
nych, gdzie są omawiane obecne sto­
sunki panujące w przemyśle drobnym 
w t. zw . „ lonbudach". 

W tajemniczenl twierdzą, że jest to 
z w y k ł y „ t r i c k " fabrykantów przed w y ­
gaśnięciem umowy zbiorowej (30 wrze 
śnla). aby móc już w tej chwi l i znacz­
nie obniżyć płace robotnikom. W wielu 
fabrykach podobno proponowano robot­
nikom obniżenie zarobków, a wówczas 
fabryka pójdzie pełną parą. 

Dziś w związkach zawodowych od­
bywają się zebrania z udziałem kiero­
wn ików zw iązkowych . 

r Morzy* 3 Ł * i - a * M Ł k A Ł . i 

JEDNA ŚWIECA 
a ty le z m a r t w i e ń . 

Łódź, 15 lipca. W dniu wczora jszym, 
około godziny 9 w ieczór wybuch ł po­
żar w mieszkaniu P. Rubina przy ul icy 
Zachodniej 52. P r z y b y ł y I I oddział s t ra­
ży, pożar z lokal izował w niespełna 
pół godziny. Urządzenie mieszkania 

spłonęło częściowo. 
Straty sięgają wysokości około T.500 
z łotych. 

KTO W Y P Ł A C I O D P R A W Y ? 
Pabianice. 15 lipca. Rozwiązany <fr 

kretem Min is ters twa Spraw Wewisytf l 
nych magistrat n i . Pabjanic w miejsi* 
cu czerwcu r. b. celem poczynienia * 
szczędiiości budżetowych zredukować 
z dniem 1 lipca 70 urzędników i pra­
cown ików miejskich. Zdawało się b. ar 
com miasta, żc t r ten sposób spra«" 
przeprowadzeńfa oszczędności budże­
towych 

całkowicie załatwili. 
Tymczasem okaiżaifo się... żc kaca mki 
ska nic posiada pieniędzy na wyspłacc-
w e zredukowanym urzedtitlkom od* 
praw. które wynoszą ponad 34.000 
złotych. 

Troskę wyp ła ty odpraw aned.ukO' 
wanyn i pracownikom 1 urzcdniHcot* 
miejskim zdetronizowani dygnitarze 
miejscow i pozostalwlli komisarzowi 
rządowemu. 

Kwcstiia uregulowania tej sprawf 
wyjaśni się najprawdopodobniej już * 
przysz łym tygodniu. 

D O K T O R 

K L I N G E R 
Spec; , chor . w e n e r y c z n y c h , s k ó r 

o y c b , w łosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel .132-28. 
Przyjmuje od U do 11 rano f od 6 do • wiecz 

w niedziale i świnł* od 10 do 12 w p o l 

D e f c e S t 

S. B R O T M A N 
c h o r o b y w e n e r y c z n e , moczop łc lo -

w e , s k ó r n e . 
Ł ó d ź , Wólczańska 3 

P a r t e r , p r a w o , t e l . 110-22 . 
Fanie od 9 — I I r u u Panowie od 11 — 3 pp 

i t i — 10 1 2 wiesz. 
Ceny leczn ico w e . 

D R . | . N A D I I 
a k u i ser — g i n e k o l o g 

przyimuie od 3 — 5 i od 7 — 8 
przeprowadził się na 

A n d r z e j a 4 , 
telef. 228-92. 

wśród podmiejskich ietniskowiczów z du 
żem zadowoleniem. 

Dr. med. Henryk 

Z I 0 M K 0 W S K I 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 

6-cjo Sierpnia 2 
p n y i m u * * o d 2 — 4 I o d 8 — 9 wlecz . 

DR. MED. 

M. GŁAZER 
C h o r o b y s k ó r n e 1 w e n e r y c z n e 

Z A C H O D N I A 6 4 . 
telef. 185 - 4 9 

przyimu • od 11 - 2 i l i t 7 - 8V| urieei. 
w niedziele i *w eta od 10 — 12 w poł 

D r . m e d . » 

H . K Ł A C Z K Ó W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

Piotrkowska 9 9 , 
U l . 2 1 3 - 6 6 . 

P r z y j z n . c e d s . o d 1 0 — 1 2 i d e 5 — • » • p o l . 

Ceny lecznicowe. 

D r . S»T. 

PRAPORT 
G i n e k o l o g - U r o l o g 

choroby kobiece i dróg moi iowych 
p o w r ó c i ł 

i przyjmuje od g. 2 5 i od 7 — 8 w. 

G d a ń s k a 93 , t e l . 208-Pr . 

D O K T Ó R 

* L U B I C Z 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e . 
Cegielniana 7 , — T E L E F O N 1 4 1 - 3 2 
PrzTttneie od todz. 10 1 2 - 2 1—8 w l e c i 

W niedziele • « * l . - u od » do II rano. 

D r . m e d . 

MARK0WICZ0WA 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e . 

Z a w a d z k a 14 
t e l e f o n 166-35 . 

u rzvfrmite od 8 do IB rano l od 3 do 8 wlectót 

D r . m e d . 

L. B E R M A N 
p o w r ó c i ł 

S p e c j a l i s t a chorób w e a e r y e s n y e b 
s k ó r n y c h • mocsopłciowyeh 

CEGIELNIANA 1 5 , tel.149-07 
i r /v imu) . ad Jod/. 8-«i do 11 EI i od 4-e| do 

i-ei m niedziela i twista od Jod?. 9-ci do 1-ei 
D l a n i e z a m o ż n y c h c e n y l e c z n i c . 

Z Ł O T O S M B R O 
lombardowe kupuje i 

kwity 
. kupuje i plscl 

najwyższe ceny. Zhklad Jubllerslrf 
I. Fi jałko. 1'iotrifowska "i. 

•stali aresztewent z polecenia prokura 
tora za unieruchomienie kopalni wbrew 
d e c A z j i komisarza demobiI*zacyjnei(o 

Dvrcktorry Vo<t i BdMk zostsli akt* 
zani ka^dy na pół roku więzienia i każ­
d y no 20 tysięcy zł. (frżywny. 

Dyr. Yogtowi z powodu podeszłego 
wieku karę zawieszono. 

(—) Kongres . panindyjski przyjął 
orzewazającą większością głosów rezo­
lucję o zaprzestaniu nieposłuszeństwa 
cywilnego, z zastrzeżeniem* że sprawa 
ta załatwiona ma być odpowiednio mię 
dzy vice-królem Indyj a Gandhim 

I— ) Aresztowany swetfo czasu adw. 
Wojciech Missals opuścił areszt po 
złożeniu kaucji w wysokości 1 tysiąca 
złotych 

(—) W związku z licznemi falsyfika­
tami monet srebrnych, jakie się poja­
w i ł y ostatnio w okolicach Bałuckiego 

Rynku — wywiadowcy wydziału śled­
czego, po żmudnej pracy ustalili, żc 
źródłem fałszywAh monet musi być 
mieszkanie Fe l ikH Ko*trzvńskieiJo, za­
mieszkałego przymil. Wacława 9, Brat 
Kustrzyńskictfo juz karany był za po­
drabianie monet. 

Rewizja w mieszkaniu Kustrzyóskie 
go dokonana w dnin wczorajszym, dała 
rezultaty: znalazły się ukryte foremki i 
kilka niewykończonvch jeszcze falsyfika 
tów. Wreszcie, po dłuższych poszukiwa­
niach znalazły się również i narzędzia-

Braci Kustrzyńskich i żonę Feliksa 
K. wywiadowcy aresztowali. 

(—) Zuchwały włamywacz Moszek 
Mendlewicz skazany wczoraj przez Sąd 
Okręgowy na 8 miesięcy więzienia wy 
wołał na schodach awantorę. 

Mendlewicz uprzedzony do iednego ze 
świadków poszkodowanych 75-letniego 
Symchy Kronenberga uderzył go pięścią 
w twarz, tak, że staruszek zwalił się na 
schody. 

Policja obezwładniła zuchwalca i od­
prowadziła do aresztu. 

Mendlewicz w związku z tem po­
ciągnięty zostanie do odpowiedzialności 
za awantury i nieposzanowanie insty­
tucji Sądu. 

(.._) Wczoraj odbyło się otwarcie 
Izby Handlowej Polsko - Jugosłowiari-
skiej w Łodzi. 

(—) Prezydjum konferencji postano­
wiło zwołać reśję plenarną konferen­
cji na 27 lipca, dla podsumowania do­
tychczasowych prac i odroczenia konfe­
rencji do łesieni. 

(—) Bilans handlu zagranicznego Po! 
rki w pierwszem półroczu r. b. według 
tymczasowych obliczeń" zamknięty zo­
stał dodatniem saldem w wytelmaci ST.4 
milionów złotych 

ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 

• otrzymywać będziesz „Echo i 
do JUTRA w domu. Prenumerat! 1 
zamawiać moina poczynając od 

każdego dnia miesiąca. 

I 

WY8C1G1KON.nl w łodzi. 

pożar priwśłar"6I świecy, 
ustawionej w jednym z pokojów. 

Od Świecy zapaliła się f i ranka, po-
czem oKicii objął wszystk ie niemal me­
ble. 

D R . IW P D . | 

N I E W l A Ż f K I 
al. A n d r z e j a 5. T e l . 159 -40 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e . 
t n O c s o p l e i o w e . 

Privlmii ie od 8 
W niedziele 

do I I l od g do I oo. 
' łwlcrs od 9—1 ko. 

DOKTOR 

R E I C H E R 
S p e c ) a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

w e n e r y c z n y c h i m o c z o p ł d o w y c h 
P o ł u d n i o w a 2S, t e k 201-93 
Friylmnle od 8 — 11 reno > od S — 8 wlecz, 

w siedzicie i święta od 9 — I. 

D O K T O R 

H. W0ŁK 0WYSK I 
Ceg ie ln iana 4, tel. 216-90 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , 

w e n e r y c z n y c h 1 n s o c z o p ł c i o w y c h 
f r s y i m n j e o d godz 8 d o 2 i o d 5 d o 9 
w n i a d s l e l e i ś w i a t a o d godt. 9 d o 1 . 

D o k t ó r 

> f Z U A A C H B R 
C h o r o b y s k ó r n e I w e n e r y c z n e 

Plotkowska 56. T e l . 1 4 8 - 6 2 
Cnyimsje eodiiesatc od l 1 / , — 4 ppt. 
od 6 — 9 wieea w medsicle I świata 

ed 10 — 1 w pot. 
C e n y l e c z n i c o w e . 

go pruzeta p.. Kielana Kodera wćhodai Jut ia ty. 
tltieu w pełnio • «nu. 

Tr|oroczny program soatat tak ciekawie nloze* 
uy,' U przejdzie SąJfmbtlMe ocaekiwania w i d z ó * 
Lódzklo wyicigi b ( d | w tym roku obfiToweć ^ 
atrakcjo aieińane na atotersnym torze. Nejwifkrt* 
nagrody rozegrane zoitana dnia 23 bin. — gonitw* 
a plotkami na cztery tył. metrów, o nagrodo 5 ty* 
zł., drira 20 hm. ,.Wielki łódzki ateeple cbaae" (g» 
• ) H " . - ; z t>i/i-./Uiiii.-inii 1 na dyatanila ..20fi mtr. O 
8 tya. zł., 4 aierpnia — Wielka Łódzki im. h^l 
Wielopolekłego o 10 tyt. t ł . , 13 aierpnia im. pre* 
K t̂u - 1 . 1.111.1 EnJera 3000 /!.. I tyg. zł, nagroda mi* 
.'la Rudy Pabj. oraz emocjonująca gonitwa t pro* 
szkodami na dyztanaie 4 tya. mtr. o nagrsdf 4 ty*, 
rłotych. 

l'.".i tern przewidzianych jeat jeat 
riekawych nagród 1 handicapami. 

Dotychczas przybyło już 200 koni. 

D r . m e d . 

> * H E L L E R 
spee j . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e ­

r y c z n y c h 1 m o c z o p ł d o w y c h 
p r z e p r o w a d z i ł s ię n a u l . 

Traugutt S, t e l e f . 1 7 9 - 8 9 . 
Crzyjmojo od 8 — 11 r. i od 4 — 8 wlecz. 

W olodziole i święta 11 — 2 pp. 

(scl W dniu wc-c>a£zynł wyd*r*v-1 lekko ranny. 

ły się znów dwie katastrofy lotnicze-
W Warszawie samolot pierwszego puł­
ku lotniczego, pilotowany przez pilo­
ta policjanta Kccika. spadł natych­
miast po * tarcie na dom ogrodnika przy 
ul. Rakowieckiej. 

Samolot został zniszczony. Pilot test 

P r z y c h o d n i a d l a c h o r y c l 
u l . C h r o b r e g o 4 (przy Zgierskiej 8" 

t e ł . 1 0 0 - 6 9 

„Zdrowie* 
P r z y j m u j ą l e k a r z e w s z y s t k i c h 

s p e c j a l n o ś c i . 
j a b i n e t dentystyczny. Rentgen. Aąal izy lsksi 
ikle. Szczepienia ochronne. Wizy ty na mieset 

Pomoc nocna. 

D r . m e d . 

L a N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I n a o e s o p ł c i e w e . 

N A W R O T 32, tel. 213-18. 
1'rzyjmuje od 8—9 rano i od 4—8 wiec* 

w niedzielę 1 lwięta od 9 do 12 w pol. 

DR. M E D . 

M. F E L D M A N 
a k u a r e r - g i n e k o l o g 

Z a w a d z k a l O . 
T E L E F O N 1 5 5 - 7 7 

P r i y i « u j e ad 10 — 12 1 ed 1 — 6 pa pot. 

DO ODSTĄPIENIA zaraz sklep - pral 
nia z wyrobioną klientelą z powodu wy­
jazdu, bez odstępnego za komorne. DI 
dąbrowska 28. 

N I E Z W Y K Ł A OKAZJA! Jeszcze pt 
kilka parcel pozostało po starej cenie 
do sprzedaży w osadach Nr. 6, 7. 8 ? 5 

tO (Dawniej Marysin I I I ) . Wszelkich 
informacyi udziela zarząd powyższych 
osad przy ul. Piotrkowskiej 85, W- 2 ofi 
godziny 5 do 7-ej po poł. prócz niedzie 

łwi&t. 

« 
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Poszukiwacze skarbów w Paryżu. 

Sztaby złota w podziemnym labiryncie. 
S ^ S " Prace wykopaliskowe pod murami więzienia. 

eh. 
iny <J»| 
wriętrJ 

O l i * * 
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bud że­
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p r a w n i 
i u ż t» | 

P a r y ż w l ipcu. 
Z z a r z ą d z e n i a w ł a d z a d m i n i s t r a c y j ­

nych i p o l i c y j n y c h u t w o r z o n y z o s t a ł w 
tych d n i a c h k o m i t e t , z ł o ż o n y z h i s t o r y ­
ków, a r c h i t e k t ó w i i n ż y n i e r ó w d l a r o z ­
poczęc ia r o b ó t w y k o p a l i s k o w y c h pod 
• n u r a m i w i ę z i e n i a Saint-Lazarc. C h o d z i 
• © d s z u k a n i c 

podziemnego lab i ryntu , 
Kjóry z t e g o m i e j s c a r o z c i ą g a się na 
d ługośc i w i e l u k i l o m e t r ó w p o d u l i c a m i 
P a r y ż a . 

Oczywiście g ł ó w n y m c e l e m proje­
k t o w a n y c h p r a c są b a d a n i a n a u k o w e , 
lecz i s t n i e j e r ó w n i e ż u b o c z n a p r z y c z y ­
na, k t ó r a o d e g r a ł a p e w n ą r o l ę w p o s t a ­
n o w i e n i a c h k o m i t e t u . Istnieją b o w i e m 
P r z y p u s z c z e n i a o p a r t e na p o d a n i a c h , 
U t r z y m u j ą c y c h sję s t o la t zgórą wśród 
Z a k o n n i k ó w k l a s z t o r u Ś w . Łazarza, 
oraz n a n o t a t k a c h w s t a r y c h k r o n i k a c h 
Łe we w z m i a n k o w a n y m l a b i r y n c i e p o d ­
z i e m n y m o n g i z a k o p a n y z o s t a ! s k a r b — 
fttaby złota — 

o wartości nieokreślonej. 
Co do s a m e g o s k a r b u u t r z y m u j e sie 
fclębokic p r z e k o n a n i e w ś r ó d w s z y s t ­
kich, k t ó r z y k i e d y k o l w i e k z a z n a j o m i l i 
fię z h i s t o r j ą w i ę z i e n i a St. L a z a r c . 

k l Na m i e j s c u , g d z i e d z i ś w z n o s i s ię 
g m a c h w i ę z i e n n y , z n a j d o w a ł się d a ­
w n i e j j e d e n z n a j b o g a t s z y c h i s z a n o w a ­
n y c h k l a s z t o r ó w z a k o n u Ś w . W i n c e n ­
tego, a z a k o n n i c y j e g o znani by l i ze 
Ł w e j d z i a ł a l n o ś c i f i l a n t r o p i j n e j i ż y c i a , 
p o ś w i ę c o n e g o o f i a r n e j pracy. Z f u n d a -

/ \ k r o b a c l . 

uioio-
w i d i i * 
aw»6 * 
«• i f i n * 
gonitw* 
f 5 ty» 
e" ( | * 
nitr. • 
im. lir 
n. pre« 
>da n t * 
t pup, 
i 4 «y«-

Jazda na motocyklu z przyczepką pod­
czas zawodów spor towych w Dreźnie. 

cy j , datków, a również w znacznej czę­
ści z pracy samych mnichów w biegu 
lat 

u two rzy ł się wie lk i majątek. 
Klasztor uchodził za jeden z najbogat­
szych w Paryżu. Cała dzielnica, skła­
dająca się z dwudziestu czterech ulic, 
stanowiła własność klasztorną, jak 
również obszerne grunta w okolicach 
Paryża. Bogactyva te wzrasta ły stale 
do czasów francuskiej rewolucj i . 

Z wybuchem rewolucj i zakonnicy i 
zakonnice (był także klasztor żeński) 
zmuszeni zostali do opuszczenia swych 
siedzib i pola swej owocnej pracy. 

Rzec można, że opuścili k lasztory 
swe dosłownie w ostatniej godzinie 
niemal. Już następnego dnia klasztor 
został rozgromiony i wyniesiono zeń 
wszystko. Nic ulega wątp l iwości , żc na­
stąpiłaby 

masakra zakonników, 
gdyby zastano ich jeszcze na miejscu. 
Przeor klasztoru zdołał zabrać z sobą 
srebrną szkatułkę z re l ikwiami Św. 
Wincentego, zawsze pilnie strzeżoną 
przez zakonników. Powyższa szkatuł­
ka do roku IS04 znajdowała się w prze­
chowaniu u rejenta, k tó ry następnie 
przekazał ją innemu klasztorowi tegoż 
zakonu. 

Na miejscu dawniejszego klasztoru 
wznosi się dziś ponury gmach więzienia 
Saint-Lazare. 

Fundamenty gmachu jednak pozo­
stały te same i dziś jeszcze kry ją różne 
tajemnice, które właśnie wyświe t l i ć 
pragnie świeżo zawiązany komitet rze­
czoznawców, składający się z osobi­
stości wyb i tnych , a ponadto rozporzą­
dzających odpowiedniemi środkami 
pieniężnemi. 

Już w okresie rewolucj i grożono 
mnichom zamieszkałym na tem miejscu 

karą śmierci , 
jeżeli nie wydadzą tajemnicy, gdzie 
znajduje się wejście do podziemnego, 
lab i ryntu, prowadzącego do samego 
kościoła Saint-Denis. Przypuszczano 
bowiem, żc obok zakopanego skarbu 
podziemia uk rywa ją również szereg 
arys tokra tów, skazanych na śmierć 
przez t rybunał rewolucy jny. 

P rawo własności domniemanego 
skarbu dotąd nie zostało ustalone. 
Oczywiśc ie lwia część przypadłaby 
rządowi francuskiemu, do którego na­
leży dziś plac. na k tó rym znajduje się 
więzienie St. Lazarc. 

Zainteresowanie Paryża sprawą w y ­
kryc ia skarbu jest ogromne. 

Mai. 

Jeden drut — 
Prąd elektryczny 

Straszny wypadek w y d a r z y ł się 
W francuskiej miejscowości Mornant 
koło Lyonu. Pewien chłop francuski 
wracał do domu furą. naładowaną wy­
soko sianem. Chcąc zabezpieczyć sia­
no przed osuwaniem się na ziemię, za­
rzuci ł na siano drut meta lowy. 

Wóz stał pod przewodem elekt ry­
cznym, którego kable, o sile 10.000 
wol t , b iegły nad drogą. Nieszczęście 
chciało, że drut meta lowy, k tóry t rzy -
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cztery ofiary. 
spalił trzy osoby. 
mali 7. Jednej st rony dwa j parobcy, za 
czepił o kabel e lek t ryczny. Skutk i by­
ty straszne. Gospodarz, dwa j parobcy 
i dv a wo ły . ciągnące wóz. 

zginęli na miejscu. 
Wszystkich spalił prąd elektrycz­

ny im węgiel. Ura tował się ty lko syn 
gospodarza, który na widok straszne­
go nieszczęścia straci ł zmys ły . Leka­
rze mają nadzieję matowania nieszcz 
śł iwego chłopca. 

Dziwne łoże na zamku. 
Nieprawdopodobna opowieść. 

Zazdrosna żona właściciela farmy. 
Strzały na ulicy. 

K r w a w y dramat małżeński roze­
grał się w cichej wiosce francuskiej 
ł l c rb l ay w pobliżu Paryża. Właścic ie l 
fa rmy Thevenin ży ł od pewnego czasu 
w niezgodzie ze swoją żoną. która r o 
podejrzewała, żc 

utrz> inuje potajemnie kochankę, 
ponieważ wyjeżdżał często sąm swo­
im samochodem c iężarowym do Pary ­
ża. Onegdaj. gdy Thevcnin chciał wy je ­
chać znów do Paryża, żona sprzeciwi­
ła się temu. Między małżonkami doszło 
do awantury na ul icy. Żona. chcąc prze 

szkodzić mężowi w wyjeździe, zepsu­
ła motor samochodu. Mąż rzuci ł się na 
żonę. ale jeden z przechodniów obroni ł 
ją. Zdenerwowana tem zajściem kobie­
ta wróc i ła do domu. a uzbroiwszy się 
w rewolwer , zastrzeli ła 

swego męża na ul icy. 
Aresz%iw*Uia mężobójczyoi oświad­
czyła, żc nie żałuje swego czynu, po­
nieważ zamierzała oddawna zastrzelić 
swego męża j w t y m celu kupiła sobie 
rewolwer . 

Aresztowanie trzech Greków. 
Kradzież półtora miljona drachm. 

Rząd grecki zwróc i ł się w czerwcu | 
br. z prośbą do rządu francuskiego o 
aresztowanie trzech Greków, braci 
Konstantyna. Christosa i Vrassidasa 
Maravic las i wydanie ich rządowi gre 
ckiemu. Jeden z tych braci , Konstan­
t yn , kasjer w greckiem ministerstwie 
skarbu w Atenach 
zdefraudowaf półtora miljona drachm 
i uciekł zagranicę. Ponieważ dwa j 
bracia Konstantyna mieszkali w Pa ry ­
żu, policja wiedzia ła, gdzie go szukać. 
Policja paryska rozpoczęła natych­

miast poszukiwania i odnalazła dwóch 
braci Maravielas, k tó rzy jednak oświad 
czy l i , że nie wiedzą, gdzie p rzebywa 
Konstantyn. Mimo to policja szukała 
dalej i fna laz ła wkońcu 

k ry jówkę defraudanta. 
U k r y w a ł się on w Paryżu u swo­

jej przy jac ió łk i pod fa łszywem nazwi ­
skiem Christosa Calotsisa. Policja are­
sztowała defraudanta i dwóch jego 
braci , ale nie znalazła u nich skradzio­
nych pieniędzy. 

Znany powieściopisarz Stefan Zweig 
opisuje zdarzenie o k t ó r e m dowiedział 
się z prowincjonalnego pisma włoskie­
go. Za interesowany t y m wypadk iem, 
udał się na miejsce dla sprawdzenia 
autentyczności tegoż i gwarantuje z całą 
stanowczością za prawdziwość tej dziw­
nej historji. 

W zeszłym roku w okolicy F loren­
cji, do prastarego rodzinnego zamku 
hrabiego M . , przez szereg lat niezamiesz 
kałego, wprowadz i ła się zaraz po ślu­
bie z bogatym angielskim kupcem 

młoda hrabianka. 
Małżonkowie mieli zamiar pozostać na 
zamku k i lka miesięcy lecz już pod­
czas pierwszej nocy, spędzonej w o-
gromnej, posępnej sypialni, młoda ko ­
bieta zachorowała , a mianowicie: cia­
ło jej nagle pokry ło się siniakami, pla­
mami i wrzodami , przyczem chora od­
czuwała gwał towne bóle. W e z w a n y na­
tychmiast wiejski lekarz nie mógł po­
stawić djagnozy, bowiem choroba w y ­
dała mu się dziwną, wobec czego pora ­
dził zawieść cierpiącą do miasta i ulo­
kować ją w klinice znanego profesora. 

Przestraszeni małżonkowie , gdy ty lko 
zaświtało, 

pomknęl i autem do Florencji . . . 

lecz, nie zdążywszy przejechać 10 k i lo­
metrów, młoda mężatka nagle w y z d r o ­
wiała . Bóle ustały, wrzody i p lamy zni­
k ły . Na miejscu profesor obejrzał pa­
cjentkę, pokiwał głową, uśmiechając się 
z niedowierzaniem, przepisał brom dla 
uspokojenia nerwów. Nowożeńcy po­
wróci l i do zamku, lecz jakie by ło ich 
zdziwienie, gdy następnej nocy powtó­
rzyło się to samo. 1 znów w r a z z pier­
wszym brzaskiem słońca z ło minęło. 
Cierpiąca i jęcząca jeszcze przed k i l k u 
(fodzinami z powodu okropnych bó­
lów .— niewiasta przyszła zupełnie do 
siebie. Nie zwlekając, młoda para czem-
prędzej 

udała się do Londynu. 
aby zwołać konsylium najpoważniej­
szych profesorów. Jednak do tego nie 
doszło, gdyż przedziwna choroba uka­
zywa ła się ty lko na zamku i to w nocy, 
to też młodzi małżonkowie w y p r o w a ­
dzil i się z zaczarowanego zamku, a 
prześladowana przez złośl iwe fa tum ko­
bieta , czując się zupełnie dobrze, u-

prawia obecnie wszelkie sporty, tańczy 
i bawi się, jak przed zamieszkiwaniem 
stareso zamku. 

W związku z powyższem zajściom, 
jeden z najstarszych miejscowych oby­
wate l i ksiądz Stini. przejęty chorobą 
młodej, kipiącej życiem osoby, odszu­
kał w starych kronikach legendę, któ­
ra pozwoli ła odsłonić rąbek tajemni­
cy-

Otóż historją brzmi następująco: w 
X V I I stuleciu w tymże zamku umarła 

wkrótce po ślubie tor turowana przez 
męża właścicielka tych dóbr. zupełnie 
młoda kobieta M a ż . rzekomo podej­
rzewając zdradę, bezlitośnie 

ka towa ł ją przez k i lka nocy, 
aż wreszcie nieszczęśliwa ofiara wyz io 
neła ducha. O d tej pory zamek świe­
cił pustkami. 

Stefan Zweig jest zdania, że w przy 
szłości nauka znajdzie objaśnienie dla 
podobnych zdarzeń. Być może, lecz w 
obecnej dobie fakt tak i uważany jcsl 
za legendę lub bajkę. 

J. K. 

Torreador na motocyklu. 

Na arenie madryck ie j wystąp i ł ostatnio 
jeden z tor readorów na motocyk lu . 

Jadwiga El. Zlainowiki 
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Nareszcie pewnego ranka wprowa­
dzono go znowu do sali badań i tam 
sąd wojenny przeczytał mu wy rok . 

Brzmia ł on : Na szubienicę. 
Nareszcie. 
Spocząć, spocząć. 
Zażądał księdza — przyprowadzono 

fco. Przed księdzem wyznał taJeni.fl.ic' 
swego urodzenia i swego ojcostwa i 
prosił, aby go ten połączył ślubem mał 
żeńskim z matka iego przyszłego dzie­
cięcia. 

Władze w i ę z i e n n e na to przysta ły . 
Wyszukano dzie\yczynę — kochan­

kę, która sama często zgłaszała się do 
więzienia, nie wpuszczana przez dozór 
: ó w . i ślub się odbvł według obrządki; 
katolickiego, by ł y to bowiem czasy to­
lerancj i : i skazańcowi przytem na wie­
le pozwala się przed śmiercią. 

Dziewczyna była oszołomiona ale 
uroczysta. Nic powiedziano jej, że M i ­
chał już z więzienia nie wyjdzie. Są­
dzi ła, że razem pójdą na wygnanie. 

By ła szczęśliwą. 
Dla niej by ło to nowe życie, życie 

odkupienia. Marzenie dziewożym ulicz 
i ivc. być żoną i matką, dla niej stawa-
'o się rzeczywistością. 

Po skończonym obrzędzie Michał 
popros i? . abv ksiądz został z nim na 
chwi lę sam na sam. Powiedział księdzu, 
ecizie ukryte są jego rodowe papiery i 
prosi ł , żeby. jeśli się narodzi svn. napi­
sał o t ym fakcie do Borusina. do pana 
fo lanowsk iego, jeśli ten leszcze ż y ć be 

dzie, oraz żeby żądał uznania dziecię 
cia, jako prawowi tego Poianowskicgo 
— a to w imię prawa. 

— Jeśli zaś będzie córka, oddacie 
ją na yvychoyvanie pannie Elizabecic 
Pomil in, mojej przyjaciółce. Gdyby pan 
Szymon umarł przed przyjściem na 
świat chłopca, proszę o tem zdążeniu 
nic donosić ani matce mej ani siostrze. 
Wogóie ma zostać to w tajemnicy a 
dziecię wychowa panna PamiJin, póki 
nie dojdzie ono lat doj rza łych. W tedy 
już sam osądzi, »ak mu postąpić należy 
z nazwiskiem i prawnem dziedzictwem 
ojca nieboszczyka. 

Dla żony przeznaczał na ut rzyma­
nie tysiąc rubl i , jakie pobierał rocznie 
od pana Szymona. To jej powinno by­
ło wystarczyć na życie skromne, lecz 
uczciwe, w pracy. Gdyby po jego 
śmierci chciała wrócić, o co ją zresz­
tą nie posądza, do dawnego życia, nie 
wolno Jej w tedy będzie nosić nazwi ­
ska męża i dziecięcia. 

Dziewczyna, której o tem rozporzą­
dzeniu znacznie później poyviedziano, 
przysięgła z płaczem, że nigdy- już na 
dawną drogę nie w róci — ale niech >ej 
nie odbierają dziecięcia — jedynej po 
uwielb ianym mężu pamiątki . 

Postanowiono więc pogodzić t ycze 
nie zmarłego z jei slusznem żądaniem, 
l o s jednak inaczej postanowił. 

Tak za łatwiwszy sprawy doczesne, 
już zupełnie spokojny, Michał o»ae.Vi-
wał sweiro przeznaczenia. 

t Kiedy Lfza dowiedziała się o w y -
j roku , ten miał być już nazajutrz w y ­
konany, a Liza jeszcze nie otrzymała 
najw yższej aprobaty dla swych usil-

' uych starań — ocalenia żyxia Micha-
I la. 
I Niezwłocznie tedy, nie namyślając 
się, udała się do majora. T y m razem ją 
wpuszczono. Major przyjął ją bardzo 
grzecznie ale urzędowo, prosił siedzieć 
i zapytaj o powód przybycia. 

— Przysz łam was prosić — Bazyl i 
P iot rowiczu — o wielką łaskę. 

— Pani — innie? Rozkazuj. 
—• Wstrzymajc ie egzekucje w ię­

zienna Borowskiego na dni parę. 
— A — o to chodzi. Przebaczcie 

— nic by ło rozkazu. 
— Wiem — proszę was tedy, jak 

przyjaciela, abyście to uczyni l i s a m , z 
własnej wol i — dla mnie. 

.— W jak im celu? 
Liza zawahała się. 
— Muszę przecież wiedzieć. 
— Czynią się stajania o ułaskawie­

nie go od kary śmierci. Posłano już 
prośbę na Najwyższe Imię. 

— Nikt mnie o tem nie zawiadomił . 
— Jutro otrzymacie zawiadomie­

nie. 
'— Jutro może być już za późno. 
— W i e m o tern i dlatego was pro­

szę, rzekła napozór spokojnie, choć 
wszystkie ne rwy w niej dygotały — a-
byście wst rzymal i wykonanie w y r o k u . 

— Jakiem p rawem? 
— Ach, czy ja wiem. W y m y ś l a ? , 

co się wam podoba, choćby chwilowa, 
chorób-; więźnia. Macie na to dość 
spry tu . 

— Spry tu? może. nie mam chęci. 
L iza z rozkoszą objęłaby grubą szy­

ję majora swetni rasowemi wąskiemi 
pakam i i ściskałaby ią. ściskała. «.ż do 
ut raty tchu. aż do wyjścia ż orbi t 
tych strasznych, zimnych, bladych 
oczu: rtrefcła tyłko — 

— Poprobójcie. 
— Lizo Aleksandrówno — czem on 

.;cst dla was? 
— Przyjacielem. 
Pokręci ł g łową. 
— Mnie inaczej mówiono; to wasz 

narzeczony. 
Podniosła hardo głowę. 
— A gdyby tak by ło? 
Ale w tej chwi l i już tego pożałowa­

ła. Wpatrzone w nią oczy majora, jego 
okrótny uśmiech, powiedziały iej w y ­
raźniej, niż jakiekolwiek słowa, iak 
wie lk i błąd popełniła. 

Zdała się na łaskę i niełaskę tego 
człowieka. 

— Posłuchajcie. madcmoise l l \ ja 
inożebym wiele dla was uczyni ł , nie 
daj Boże, jak wiele, ale ja niegdyś, nie­
dawno, prosi ł was o rękę — o te małą 
— maleńka rączkę — wyście mi od­
mówi l i . Trzebaż, mi teraz ocalić życie 
memu rywaloyvi? 

A widząc, że Liza marszczy czoło 
i zamierza wstać do wyjścia, p rzy t rzy 
mał jej rękę. 

— Poczekajcie, może to się da zro­
bić. Bazyl i ma dobre, miękkie, wierne 
serce. Ale samem powietrzem nie w y ­
żyjesz — mówi przysłowie. Ja też 
chcia łbym coś dla siebie od was uzy­
skać. 

— Żądajcie. . 
— No, nie tak to już ła two, jak wam 

się zdaje — ha, spróbuję. W y musicie 
mi zapłacić za życie tego zucha, to 
jest za wstrzymanie jego śmierci przez 
dzień jeden, może dni parę — wysoka 
cenę. 

? 
— Własnej waszed osoby. 
Liza podniosła się i usiadła natych­

miast. 
Dobrze, Bazy l i P io t rowiczu, od ­

mówi łam w a m niegdyś — przebacz­
cie, gdy pozwolicie ocaifć Borowsk ie­
go..... 

— Jaki on tam Borowsk i . Onże Po-
lanowski. 

— Jakto i o tem już wiecie? 
— Naturalnie. W yyięzieniu odbył 

się przecież jego ślub z jakąś paainą — 
nie panną. Ślub formalny, przed księ­
dzem rzymsko-kato l ick im. 

Liza zbladła, jakby skonać miała. 
Major przygladaif się jej z pod oka i u-
śmicchał. 

I cóż to znaczy — spełnił swój o-
bowiązek; przed spodziewanym zgonem 
naprawi ł grzech młodości. Ona nie ma 
prawa go sądzić — nic jej nie by ł w i-
nicn. 

— Więc, panie majorze — czegn 
właśc iwie chcecie? Borowsk i , czy Po­
la nowski wszystko jedno. Gotowani od­
dać wam rękę moja wzainian za 
zwłokę. 

Major t rzymał ja przez chwilę pod 
siłą swego spokojnego wzroku. Pokrę­
cił g łową. 

— Zapóźno już moja gołąbko, ma 
jor Borów nic iada obiadu ta<m. gdzie 
go nie proszą. Mnie już teraz o waszą 
biała rączkę nic idzie. 

— O cóż więc? rzekła niecierpli­
w i e ; czas uchodził, oni t rawi l i go na 
próżnych gadamiach. Nachyl i ! sie nad 
nia tak. że. ustami dotykał jęj ucha. 
Owia ł ja jego gorący oddech. 

— Was pragnę a nie waszej rękf — 
oddajcie mi się a wtedy 

Skoczyła. Przez chwilę t rzymała 
podniesiona rękę w powietrzu. Oczy 
błyszczały, jak karbmikuły . Spali nimi 
bezczelnego nędznika. Ale Bazyl i Bo­
rów nfe ł a two kapi tulował. ' 

— L i zo Aleksandrówno. rzekł po­
wol i , dobitnie, Jeżeli dziś yvieczorem 
do godziny dziesiątej nic będziecie w 
restauracji Ermi tażu, \y osobnym gabi­
necie — port jer wskaże, jutrp o 6-ej 
rano. tafle bv ło z a p o w i e d z i a n e , p r z e s t ą p 
ca Michał Polanowski — Borowski be 
dzie ukarany podług b b o w i ą ; u k c e « 
mnie w y i f l k a . — Z^temsaL 03. c, 0,1 
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Gycie W a r s z a w y w k i l k u 
w i e r s z a c h . 

W sali portretowej Magistratu odby 
łc się pod przewodnictwem wice-pre-
zydepta miasta, Borzęckiego, zebranie 
-.-".-ganizacyjne. mające - na celu utwo­
rzenie specjalnej organizacji turystycz­
nej dla Warszawy. Stawi l i się bardzo 
licznie przedstawiciele związków tury­
stycznych, hotelarstwa, związku re-stau 
r&torów, zainteresowanych ministerstw, 
magistratu oraz izby Przemysłowo -
Handlowej. Obecni by l i również pp.: b 
minister Kuhn, h. minister Ber loni , b. 
ininister Gl iwic. Palącą potrzebę powo­
łania do życia takiej organizacji uza 
:adni l w krótk im referacie p. Natan-
non, a najtępnie szkic projektu organiza­
cyjnego przedłożył p. Jeżewski. Wynik iem 
zebrania organizacyjnego było powołanie 
do życia komisji, która zajmie się szczcg.j 
łowem opracowaniem zasad, na których 
organizacja ma powstać. W skład korni 
sji weszli pp.: prezydent miasta, wice-wo 
jewoda Olpiński, red. Diensrl-Dąbrowa, 
dyr. Gorczyński, dyr. Kicia, dvr. Leski, 
Rutkowski, d i . Orłowicz. Szczerbiński, 
radca Patkowski, minister Bertoni,, prezes 

Wróg biletów. 
Jazda z przeszkodami. 

Ostatecznie zgodzi łbym się nawet 
zostać „ r o z w i ą z a n y m " radnym mie j ­
skim, by le nie inkasentem. To jest bo­
wiem stanowisko, które wymaga tak 
niesłychanie skompl ikowanych, tak 
subtelnych kwal i f i kacy j , że t y l ko w Lo 
dzi, śród ludzi, k tó rzy nie ma& już nic 
do stracenia znaleźć możn* na nie kan­
dydatów. 

Inkaset bowiem musi być w obec­
nej epoce lekki jak piórko, aby nie po 
tłuc się nazbyt dotk l iw ie w czasie spa 
dania ze schodów, musi być si lny, a-
by w y t r z y m a ! ciężar ciosów, jakie na 
niego spadają, musi być w y m o w n y , a 
by móc wy t łumaczyć d łużnikowi , że 
proponowany przez niego termin za­
płaty długu jest o k i lka lat zbyt długi, 

Kozieradzki, dyr. Wilcze!;. Wróblewski. 

Teatr Narodowy przygotowuje obec 
nie sztukę amerykańskiej spółki aktorskiej 
Kaufmatn Fcrber pod tyt. „Ob iad o 
ósmej". Sztuka la ma !>yć poniekąd odpo 
wiednikiem „ U l i c y " Ricea * tą różnic?., 
że o ile tamta była przekrojem życia „o -
fic.nowo-podwórzowego" — ta będzie 
szkicowała życie salonowo-towarzyskie 
współczesnej Ameryki . T u , jak tam, akcja 
rozgrywa się w ciągu 24 godzin, ale o i'e 
w „ U l i c y " działa się na terenie jednego 
domu, to ujrzymy kolejno dziesięć miesz­
kań rozmaitych rodzin , zbierających się 
wkońcu na „obiedzie o ósmej". W Pa­
ryżu sztukę tę zlokalizował Deval, autor 
granego obecnie w Warszawie „Stefka" , 
który przetransponował ją na życie salo­
nowe Par,vża. Warszawa zaś ujrzy ja w 
przekładzie oryginalnym. W rolach głów 
nych ukażą się nowo-zaangażowane a r ­
tystki: kosue.sz .unka i Pawłowska, a Z 
i zołowy sit męskich: Junosza-Słępowski 
i Samborski. Przedtem jeszcze Teatr N a 
rodowy wznowi komedję spółki angiel­
skiej Percival-Hoodges pod tyt. „ H a u -
H a u " . graną przed 12 fatv w teatrze M a ­
łym. W roli głównej ukaże »ię po raz 
pierwszy w teatrze Narodowym Michał 
Znicz. W rolach kobiecych: Jarkowska 
• Żeliska. 

inkasent musi mieć twarde serce, aby 
nic wzruszyć się płaczem 

żony i dzieci dłużnika. 
Inkasent musi mieć zwinne nogi i 

silne pięści, musi mieć twardą głowę i 
miękkie plecy, s łowem musi to być 
człowiek uniwersalny. 

Inkaso jest rzeczą p rzykrą i t ru ­
dną: niechaj kto spróbuje ode mnie za-
inkasować sto z ło tych! Ktu dokaże tej 
sztuki zostanie uwieńczony na wiek i 
pomnikiem na Placu Reymonta i or­
derem zasługi Związku Wierzyc ie l i 
Rzpli tcj Polskiej. (Plac Wolności jest 
zajęty przez Kościuszkę, k tó ry zapew­
ne nic zechce ustąpić miejsca owego 
bohaterowi inkasentowi). Nie należy 
jednak, broń Boże, mieszać s łowa: in 
kasent, xc s łowem: insekt. 

Naturalnie bywają tacy hyper — 
inkasenci, tacy genjuszc — inkasenci, 
k tórzy potrafią nietylko zaiukasować 
to co im się uale/.y. ale również i to , 
co im się nie należy. O takich inkasen 
tach jednak mówi się nie: inkasent, a-
le złodziej, co jest wprawdzie nazwą 
bardzo pospolitą, ale niezbyt przy je­
mną. 

A jednak są wypadk i , k iedy ludzie 
płacą: płacą więc w t ramwaju , na ko­
lei i t. p. Wprawdz ie i tutaj są spryc ia­
rze, k tórzy umiejętnie potrafią się w y ­
migać od płacenia, naogół jednak więk 
szość ludzi w tych instytucjach płaci. 
Niechętnie ale płaci. Zresztą nikt nic 
płaci chętnie, za wy ją tk iem mężczy­
zny, k tó ry wo l i płacić kobiecie al imen 
ty , niż się z nią ożenić, twierdząc, że 
i tak taniej to go będzie kosztowało.. 

W T R A M W A J U . 
Stefan Drążek jechał dnia 12 maja 

r. b. na zabawę do Hclenowa. W tym 
celu Drążek wsiadł do „ c z w ó r k i " , z ła­
pał się za drążek i jechał. 

T rzykro tn ie konduktor przespace­
rowa ł się po wagonie, pyta jąc: 

— Kto jeszcze nie ma bi letu? 
A Drążek nic. T rzyma ł Drążek za 

drążek i nic. Wreszcie konduktor 
zwróc i ł uwagę, że Drążek wygląda 
jakby nie miał na bilet a zachowuje 
się jakby miał bi let i zalnterpclowal 
go: 

— Pan ma bi let? 
— Nie. 
— T o proszę wykup ić . 

— Nic mogę. 
— Jakto „nie mogę"?. 
— Ano, muszę mieć pieniądze na 

zabawę w „Hc lcnowic " . 
Gadu-gadu, gdy jednak Drążek u-

porczywic odmawiał wykup ien ia bile­
tu, zatrzymano wagon i poproszono 
posterunkowego, aby namówi ł Drąż­
ka, by puścił drążek, wys iad ł z t ram­
waju i przyjął do wiadomości pięknie 
spisany protukól ik. 

Sąd Grodzki skazał Stefana Drąż­
ka na 3 miesiące w lezienia. 

ŚLADAMI ŁAMEKTA 
Ofiara fałszywego adwokata 

Z Drohobycza donoszą: 
W naszeui mieście zdarzył się wy ­

padek wyraf inowanego pozbawienia 
wolności i zniewolenia młodej dz iew­
czyny. Około godz. 11-ej przed połud­
niem przechodzi ła 17-letnia K. T. ulica 
Św. Krzyża. Tam przystąpi ł do niej 
spacerujący mężczyzna w sile wieku 
i nawiązał z nią pogawędkę. Z rozmo­
w y dowiedział się. że zaczepiona dzie­
wczyna idzie do śródmieścia 

szukać pracy. 
Nieznajomy obiecał jej dać posadę 

u adwokata i rzekomo w t y m celu za­
prowadzi ł ją pod jeden z domów na tej 
samej ul icy. Kazał dziewczynie chwilę 
poczekać, a sam wszedł do środka, ce-
'cni wyrob ien ia posady. Po k i lku minu­
tach wyszedł i dał czekającej znak 
ręką, aby udała się \ do mieszkania. 
Dziewczyna zastała tam jeszcze jedne­
go osobnika. Obaj mężczyźni rozma­
w ia l i w niezrozumiałym dla niej ję­
zyku. 

Nareszcie rzekomy adwokat w y -

| szedł i zamkną! za sobą 
d r z w i na klucz. 

Wówczas mężczyzna, k tóry sprował 
dzi ! kandydatkę na posadę przystąpi! 
do niej, chwyc i ł ją mocno za plecy 1 
zaciągnął do łóżka. Wyk ręc iwszy jcT 
ręce w t y ł i zatkawszy usta, pokonał 
jej opór i 

zniewol i ł ją. 
Po dokonaniu gwał tu wysz fd ł l poko­
ju, w k tó rym z jawi ! się zkolei drugi 
osobnik i chcia! również nadużyć bcz» 
bronnej dz iewczyny. 

Nieszczęśliwa chwyc i ła się podstęp 
pu i poprosiła go, ażeby pozwol i ł jej 
wyjść na chwilę. Skorzystawszy l t ' 
zgody, wyb ieg ła na podwórze i narobi* 
ła k rzyku , a potem uciekła na ulicę 1 
udała się do komisarjatu P. P. Wydz ia ł 
Śledczy zarządził zaraz dochodzenia I 
aresztował obu zwyrodn ia lców. Dzie**.' 
wczynę zwabi ł do mieszkania 40-lctnł 

V io t r Schubert, a rolę adwokata ode« 
grał 42-letni Onuf ry Onyszko. 

Pariientea w szlafroku. 
Złodzieje na plażach. 

Jerzy Krzcckl. 

Wobec tego, że z dniem 1 3 bm. na­
zwa „magistratu" przestanie istnieć a za­
miast niej używany będzie termin . . / .u rząd 
m. sto}. W a r z a w y " , wydział spraw ogói 
nych rozesłał do wszystkich wydziałów 
miejskich okólnik w celu ustalenia liczby 
.potrzebnych pieczątek kauczukowych z 
nową nazwą władz miejskich. Tak samo 
zmienione będą napisy na blankietach l i ­
stowych i na szyldach i wywieszkach wy 
działowych. 

HARCE KOSTUCHY W SŁOŃCU 
miertelna kąpiel żołnierzy. 

Z Wi lna donoszą: 
Ostatnie upały zwab i ł y nad brzegi 

W i 1 j i l iczne rzesze mieszkańców mia­
sta, szukających schronienia przed upa­
łem w orzeźwiających wodach W i l j i 
i W i l c j k i . 

Również złodzieje, korzystając z 
„kon juk tu ry " , udali się nad brzegi rzek 
w poszukiwaniu „ in teresu" . 

Nu szczęście dla plażowiczów, pol i ­
cja zawczasu pamiętała p zwyczajach 
złodziejskich i urządzi ła ob ławy, w 
wyn iku k tórych Icilku złodziejaszków 
zatrzymano. 

Mimo to nic obeszło się 
bez kilku drobnych kradzieży. 

Na plaży belmonckiej skradziono 
zasadniczą część garderoby jednemu z 

plażowiczów. 
Nieco „ t rag iczn ie j " zakończyło sia, 

plażowanie na Zakręcie dla panny W . 1 
której skradziono z brzegu cale nbra-4 
nie, pozostawiając ją. w kostjumie p r a i 
babki E w y . z tą różnicą, że zamiast 
przysłowionego listka f igowego na so* 
bie miała 

pow iewny kostjum kąpielowy. 
Ktoś z plażowiczów przejął się ł o i 

sem biednej panienki I pożyczył szlaM 
rok, w k tó r ym zajechała, do domu wj 
nieco niecodziciincm ubraniu — kuj 
wielkiemu rozgoryczeniu mamusi i roĄ 
dzicicla. 

K i lku złodziejaszków wraz ze skra«i 
d/ iunemi rzeczami zatrzymano. 

E Wi lna donoszą: 
Wczora jszy dzień upalny, który 

ściągnął nad rzeki mrowisko ludzi, obfi­
tował w nieszczęśliwe wypadk i : 

W godzinach - wieczornych w po­
bliżu Pospicszki 

utonęło dwóch żołnierzy. 
Tragiczny wypadek miał miejsce w 
czasie kąpieli całej kompanii. Obaj żoł­
nierze odpłynęl i zbyt daleko i straci­
wszy s i ły poszli na dno. 

W godzinach po poł. wpobl iżu W o -
łokumpji statek zderzył się z kajakiem, 
w k tó rym scdziala jakaś pani. Kajak 
wywróc i ł się i sportsmenka omal nic 
traf i ła 

pod koła parostatku. 
Na szczęście świadkowie zajścia po­
śpieszyli z natychmiastową skuteczną 
pomocą. Na marginesie tego wypadku 
należy podkreślić, karygodną nicostroż 
tiość ka jakowiczów. k tórzy na widok 
zbliżającego się parostatku, często na­
wet nie umiejąc p ł ywać , p łyną z kaja­
kiem pod same koła statku, by „poko-
lysać" się na falach. 

Należy podkreślić przytomność urny 
•ilu kier. statku, k tó ry w ostatniej chwi ­

li zdołał zahamować kontr parą statek 
i w ten sposób uratować 

nieostrożną dziewczynę 
od śmierci, lub w najlepszym razie 
ciężkiego pokaleczenia. 

Tegoż dnia około godz. 5 po pol. na 
Wi l j i wpobl iżu .Mostu Strategicznego 
zaczai tonąć żołnierz u p. p. Leg. Serg­
iusz Nowak. Nowak zadaleko odpłyną! 
i straciwszy widocznie si ły, poszedł na 
dno. 

Na szczęście wypadek nic uszedł 
uwagi stojących na brzegu sierżan .i 
•jraz przodownika Sadowskiego, k tó rzy 
niezwłocznie rzucil i się do wody i 

wydoby l i tonącego. 
Dzięki natychmiastowemu zastoso­

waniu oddechu sztucznego udało się go 
•tratować. 

Pozatem w ciągu dnia wczorajsze­
go zanotowano szereg innych wypad ­
ków tonięcia, które na szczęście nic 

Donoszą pozatem. iż wpobl iżu Nie-
menczyna. w odległości ki lku ki lomet­
rów od miasteczka utonął jakiś niezna­
ny chłopak, - prawdopodobnie miesz­
kaniec jednej z pobliskich ws i . 

UPAŁ ROZLUŹNIŁ SZYNY. 
Wypadek kolejowy na linji Ostrów — Poznań. 

7. Poznania donoszą: 
Na torze ko le jowym Ost rów — Po­

znań wyko lc i ł się ostatni wagon pocią­
gu pośpiesznego Krynica — Poznań. 
Wykole jenie nastąpiło około 900 mtr. 
przed stacją kolejową Chpcicza. a po­
da.* zatrzymano dopiero na 200 mtr. 
pfzed tą stacją. 

R a d z i m y i ą d a ć jedyn ie 

_ Z j . P . & E ' z V k W A T y . w Y . C L 

t r w a l e , p e w n e I c ienk ie . 

U W A C I NA C/.ASIK. 
Wysiłki sportowe, pieize wycieczki, kąpiele 

TLNIHT/.mt wywołują czfito |...|...in- wypraniu * 
polu, względnie sJoncezne zapalenie skóry. \ \ y. 
przenie • polu uaffpuje P*» okładach i umywa, 
mu ro/czynem: jeden gram resorryny rozpiisze.z.o. 
ncj w 150 Kramach 1 proc wody borowej (z kwa-
ni borowego). I*o osuszeniu przypudrować pu. 
drem egzotycznyni Dni l.uslra. Piękne ściemnić, 
ino akury, nea narażenia aie na iapale:uc kio. 
II, . /.u, . osii^a aie niezawodni* kremem .,ł'ln.I. 
m.l" Dla cery tłustej wskazany jett podcaat opa. 
i .NI . ,,|, 1.1. „Negriuf*, 

Przyczyną katastrofy było rozluź-s 
nicnic szyn, spowodowane upałem; 
Ofiar w ludziach na szczęście nie było / 
gdyż wagon mimo, że wyszkoczyt, aj 
szyn, nie przewrócił się. 

RAD) O -KĄCIK. 
RASZYN, niedaicla. \ 

)0.00 Program na dzień bieiary. 10.05 KahnJ 
żeńttwu a Poznania. 11,57 Sygnał CMIO. 12,05 
l'i"BI.IIN na IL/IRII bieżący 12,10 Kom. meteor. 
12,15 Poranek muzyczny. 14,00 Tranimiaja n Gdy 
ni .Swifta Straży Przedniej**: Przemówienia r. 
I'reinjera J. Jfdrzejewic/n, wręczenie nztandaru^ 
inutjka 15,00 Kom. roln. meteorol. 1 SjOS Pie. 
MII. W przerwie wiadomości bieżące i Kom. Zw« 
P m . Gmin Wiejskich 15.25 Recital fortepianom 
wy R. Mirewtkirgo. 16 00 Program dla młodzie* 
ty. ..Co zif dzieje na .wiecie". 16.15 Opowiada* 
nie dla dzieci jak lo było pod < .nim, .ildem", 
I II.IO „Uudowii robotniczych osiedli nędzniej* 
•kich", wygłosi p. SU Tołwiński. 16 15 . .kuków, 
ikie wesele". 17.:)0 Arjc i pieśni w wykonania! 
I. S/ere«zew-kicj. 18.0% Pt ogram na dzień naatftł 
ny. 18.10 Rozmaitości. Ił! :I0—19.00 Na F.d.I. li je­
ziora". Tranim. a Hnad joalora Narorz. 19.00 Słn« 
cjmwi-.ko p. t .Bitwa nad Marni". 19.40 Skrzyni 
ka poczlow.-i techniczna. 20.00 Koncert Dr. z < .<h. 
ni l . 21,00 Dz. wieczorny, 21.10 „Na wesołej fa l i 
Lwowskiej". 22.00 Arjr ł pieini w wykonania A 
Michalowukiego. 22.25 Wiadomości aportowe. 
-2AU Wiadomości meteorologiczne dla komun, 
loln. i kom. policyjny 22,45—23.00 Muzyka la . 

H E N R I B A C H E L I X . 

ZAPROSZENIE. 
Adelaida wróciła bardzo przejęta do 

domu, jeżeli „domem" nazwać małe miesz 
kanie, złożone z dwóch niewielkich poko 
iów z kuchni*} na granicy Batignollet i 
'£pinette». 

Adelaida byia tega dziewczyna,
 0 1 U 

mi a ipi twarzy. Nosiła okulary jedynie 
r potrzeby, a nie ze snobizmu. Nie odma 
czała sie specjalnym urokiem i o ile pa­

miętała, żaden mężczyzna nigdy nie zwró 
cił na niej baczniejszej uwagi. 

— Coś ci powiem, ma^ao — rzekła, 
zdejmując kaoelusz. - - M o ł e źle zrobi­
łam, ale zaprosiłam p. Niaux dc nas nu 
laiadanie na przyszła nierłzjele. 

Pani Saffier. blada zazwyczaj, zacr.er 
wieniła sie do tego stopnia, Ze co do ru­
mieńców przez chwile współzawodniczyć 
mogła z córka. 

— A zatem — rzekła — sprawa za­
łatwiona. Cieszy mnie to dla ciebie, moja 
biedaczko. 

Adelaida, tłumiąc uśmiech triumfu, 
miała minc szczęśliwego gracza, sdy mó­
w i : „Da jc ie mi spokój! Wca le mi się tak 
ni« wiedzie, iak wam sie zdaje". 

— N a nic nie liczę, — rzekła, z naci­
ekiem na słowa „na nic". — Chodzi i*m 
głównie o to, byś nie miała mi za złe, że 
proeiłarn go na niedziele. Wiesz, k im jest 
ponieważ od dwóch tygodni już inówie ci 
o nim. Jest bardzo y-mpatyczny, napraw 

de. A ja też jertem „niczego"... Przy­
znaję wprawdzie, że wszystkie moje ko­
leżanki biurowe tą ładniejsze ode mnie. 
A l e wyobraź tobie, że odzywa się do 
nich tylko w kweitjach urzędowych. O d 
kąd przybył ze swojej prowincji, szczerze 
rozmawia tylko ze mn.?., niewiele — co-
prawda — ale zawsze... Zmuszony jest 
mieszkać w hotelu, często wspomina, że 
to rzecz niewesoła, nudzi sie w Paryżu, 
zwłaszcza w święta, bo nie zna tutaj ni 
kogo... 

— Biedaki • - - rzekła pani Saffier.— 
Dobrze zrobiłaś, zapraszając go. 

Już tegoż wieczora, przy ikromaym, 
jak zwykle obiedzie, zaczęły układać ja 
dłospis na przyjęcie p. Niaux. Oczywi 
k i e nie należały do osób bogatych, a k 
pierwsze gotowe były oburzyć się. gdyby 
im powiedziano, że są biedne. Towarzy­
stwo kolei żelaznych wypłacało p. Saffier 
połowę emerytury, do której miałby pra­
wo jej mąż, zabity jako ofiara obowi4zku 
•służbowego. Adelaida zaś zarabiała do 
tysiąca franków na miesiąc. Jak wszyscy 
drobnomieszczanie, panie Saffier także u-
mieściły swoje oszczędności w obligacjacl-
pewnych o stałej rencie. W i n o piły tvlko 
w niedzielę, i tylko dnia tego jadły mięso. 
Wyda t k i ich były skrupulatnie, co do gro 
sza, obliczone na przeciąg całego miesią­
ca; wiedziały równiej zgóry, ile dołącz?, 
do swych oezczędności. Jednak wobec wy­
jątkowych warunków nie należało wahać 

się Z uvdatkami 
— jeżeli wvjdę zamąź — rzekła A'-

delaida — jakkolwiek wcale na to nie 

liczę — nie chciałabym lozstawać się i 
tobą. Zresztą niema o cz?m mówić; jak 
czytam z ogłoszeń, trudno dziś o miesz 
kania poniżej sześciu do siedmiu tysięcy. 

— A gdyby mąż twój tego zażądał.* 
— zapytała pani Saf f ier, siląc się na u* 
s-miech finezyjny. 

— W takim razie — skrzywiła się 
Adelaida — nie zgodziłabym się wyjść 
zamąż. 

— Co znowu, moje dziecko! Zasta­
nów się dobrze. Jest przeznaczeniem każ 
dej kobiety stworzyć sobie domowe ogni; 
s-ko. Ułożyłoby się to jakoś. A dla mał-
ieństwa ze sfery urzędniczej — o ile po­
ślubisz urzędnika. — sześć tysięcy fran­
ków stanowi wydatek za wielki. Jestem 
przekonana, że mąż twój chętnie zamiesz 
kałby z nami. D w a pokoje z kuchnią wy 
starczą dla trzech osób w dzisiejszych cza 
sach. 

Jakkolwiek pani Saffier nie była mi 
strzynią sztuki kulinarnej, umiała pomim . 
to przyrządzić k i lka smacznych potraw, 
choć wyszła z wprawy. 

Po dwudniowem wahaniu się co do 
jadłospisu, ustaliła go wkońcu w sposób 
następujący: różne przekąski, muszelki z 
móżdżkiem, pieczeń cielęca z sałatą, ser, 
ciastka owocowe, wino zwykłe i wino lep 
sze, w postaci butelki burgunda. 

Adelaida udzieliła aprobaty matce, a 
gdy ta zajęta była po południu, w sobotę 
przygotowalniami kulinamemi, sama za­

jęła się sprzątaniem obu pokojów. Wszysl 
ko w nich lśniło cz_<''ością i świeżością, 
iak słońce wras/wne. 

Szczęśliwej niedzieli, zamiast pójść 
do kościoła, jak zazwyczaj o dziesiątej, 
wysłuchały rannej mszy o siódmej. Ranek 
dłużył im się ogromnie do przyjścia p. 
Niaux który zjawił się gdy zegar wydzwa 
niał południe. 

Otworzyła mu p. Saffier i ob jawi l i 
mu swoje zadowolenie z poznani* go 
Zkole i p. Niaux oświadczył, że p. Ade­
laida była „najmilszą" z koleżanek i ko­
legów biurowych. 

Rozmowa przy stole toczyła się, na­
turalnie o tych „kolegach". P. Adelaida. 
zlekka zdenerwowana, ze s<wadą udzielała 
mu szczegółów, które przyjmował, kiwa 
jąc głową. 

Stwierdziła w duchu, że bvł nietylko 
najuprzejmiejszym, ale i najbardziej dy­
styngowanym ze wszystkich. Co do wieku 
taksowała go na lat trzydzieści najwy­
żej. Nie ośmieliła się zagdnąć go wprosi, 
tern bardziej, że nic nie mówił o sobie. 

Pani Saffier zyskała moc komplemen 
tów za swoją sztukę kucharska, co wpra­
wiło ją w zaambarasowanie. Twierdzi ła, 
że posiłki domowe są główną dodatnią 
rlf.oną posiadania własnego mieszkania. 

— Niestety, dziś trzeba sie namęczyć 
by znaleźć mieszkanie w przystępnej ce­
nie, — dodała. 

— Takiego szukam właśnie — rzekł 
lakonicznie, bez dalszych tłumaczeń. 

— K t o szuka, ten zna idzie — oświad 
czyła. — W naszeui mieszkaniu pomie-
ścićby się można nawet we troje, znpeł 
nie swobodnie* 

— Naturalnie,, proizę pani. D la nuue 
znającego tylko hotel, w Paryżu miesz­
kanie pań wydaje się prześliczne. 

— O c h ! prześliczne. — rzekła Ade ­
laida. — Je»t pan bardzo uprzejmy. 

— Uprzejmością było zaprosić mnu 
— oddał komplement. 

Kilkakrotnie zostawali sajni, we dw<> 
je .1 wówczas podziwiała takt jego, gdyz 
rozmawiał z nią tak, jak w cbecńok'' 
matki. 

Około drugiej przy pomocy burgun­
da, kaw,v i likierów, zawarty został pakt 
przyjaźni. Pani Saffier oświadczyła, i e 
Adelaida według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa wyjdzie zamąż. 

— Jestem o tern przekonany przy wiei 
f kich zaletach p. Adelaidy — rzekł p 
' Niaux. — Poproszę panią... 

Co miał zamiar powiedzieć? Czy 1 
lej rękę?" Nie zauważył ich wzruszenia. 
Dokończył spokojnie: 

... O pozwolenie zapalenia cygara. 
— A leż proszę pana! Adelaida bft i* 

dzó lubi zapach cygara. 
Około trzeciej zaczął się żegnać, t łum* 

cząc się z długiej wizytv. 
Daremnie prosiły go o zostanie jesz­

cze. Wychodząc, już na progu, rzekł: 
— Dziękuję paniom raz ieszrze. Z 

chwilą, gdy znajdę odpowiednie mieszka 
nie, i żona moja będzie mogła przyjechać 
z naszemi rzeczami, będziemy mieli za­
szczyt zaprosić pani* do nas. D o widzer 
i i a paniom. 
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S P O R T . 3 
Nie Kazimierski, lecz Petkiewicz... 
Nowy atak na Kusocinskiego. — - , -

.,Svcnsl<a Pressen" opublikowała 
wczoraj dokumenty, z których wynika, 
*e Kusociński za dwa starty w Finlan-
iji w czerwcu 1931 r. miał rzekomo 

otrzymać 200 dolarów 
«I pośrednictwem swego menagera Zyg­
munta Kazimierskiego. ,,Svenska Pres-
»en" twierdzi, że materjał dowodowy w 
' e i sprawie ma być przesłany do Mię-
*nr«*rodowej Federacji Lekkoatletycz­
nej. . 

-
Nowy ten atak na Kusocinskiego 

test dalszym ciągiem kampanji, prowa­
dzonej przez część prasy niemieckiej, 
P«wae koła szwedzkie i fińskie prze-
; iwko naszemu mistrzowi. Niedawno 
i*d«n T największych dzienników 
**w-edzkich opublikował również „au­

tentyczne" dokumenty, z których wy­
jąkało, że Kusociński za swój start w 
F«nlandii 

domagał sic 1.000 dolarów, 
Przyczem pośrednikiem w tych spra­
wach miał bvć jego menager Józef 
j"r<tjstman. Atak wówczas się nie udał. 
° Trejstnian za pośrednictwem PAT. 
?*'osił, i e opublikowane dokumenty z 
",<o podpisem są sfałszowane. Następ-

Polski Zw. Lekkoatletyczny zażądał 
?d zw. lekkoatletycznych Finlandji 
1 Szwecji wyjaśnień w lei sprawie. Oba Ciarki przeprosiły PZLA za artyku-
? w prasie swoich krajów atakujące 
'•J8r>cińskicgo. nadmieniając, że z ak­

cją skierowana przeciwko Polakowi 
nie miały i 

nie mają nic wspólnego. 
Równocześnie polski związek zwrócił 
się do międzynarodowej federacji lek­
koatletycznej o zajęcie stanowiska wo­
bec ataków na Kusocinskiego. Prezes 
międzynarodowej federacji lekkoatle­
tycznej p. Fdstróni odpisał Polskiemu 
Związkowi oficjalnie, że w tej sprawie 
prowadził dochodzenie, które nie dało 

j żadnych Trynikow obciążających, wo­
bec tego uważa wyjaśnienia, udzielone 
przez Polski Związek za zupełnie w y ­
starczające i sprawę Kusocinskiego tem 
samem za załatwioną. 

Obecnie atak na Kusocinskiego zo­
stał wznowiony, ale z innej strony, 

ł * * 

Jak nam komunikuje Polski Zwią­
zek Lekkoatletyczny, menagerem Kuso­
cinskiego w sprawie startu w czerwcu 
1931 r. w Finlandii b y ł nie Kazimier­
ski, jak twierdzi ..Svcnska Pressen'', 
lecz Petkiewicz. Polski Związek istotnie 
otrzymał wówczas wiadomości o tem, 
że Petkiewicz za start Kusocinskiego 

zażądał pewnych sum. 
Dochodzenie przeprowadzone przez P. 
Z. L. A. ustaliło jednak ponad wszel­
ką wątpliwość, że Kusociński za swoje 
starty nie otrzymał ani grosza. Petkie­
wicz natomiast został zdyskwalifiko­
wany za przekroczenie zasad amator-
stwa. 

Międzynarodowy dzień sportu robotniczego 
w Katowicach. 

W sobotę i niedzielę odbędzie się w 
Katowicach Międzynarodowy Dzień 
Sportu Robotniczego. W zawodach weź 
tnie udział około 2.000 zawodników z 
całej Polski oraz z Czechosłowacji, 
Niemiec, Szwajcar ji i innych państw, 

l Bogaty program zawodów obejmuje 
j liczne imprezy sportowe 

ze wszystkich dziedzin sportu. 
W sobott. rozegrane zostaną dwa 

j mecze piłki nożnej Kraków — Śląsk i 
! Zagłębie Dąbrowskie — Śląsk I I oraz 
j mecze koszykówki Warszawa — Kato-
i wice. 

W niedzielę odbędą się zawody lek­

koatletyczne, trójmecz hazeny Warsza­
wa «- Lwów — Śfląsk, mecze siatkowaci 
z udziałem drużyn z -Gzechósłowajcji 
Warszawy, Katowic, Krakowa, Lwowa 
i Bielska, mecze 'koszykówki z udzia­
łem Warszawy, Śląska. Krakowa i Lwo 
va, mecze piystówki z udziałem Ślą­

ska Cieszyńskiego i Śląska Górnego, po-l 
pisy gimnastyczne, zawody cięzkoartle-
tyczhe, mecz pfłki nożnej Kraków Za­
głębie contra Śląsk niemiecki oraz Cze­
chosłowacja contra śląsk. Poiatem 
przewidziane są liczne mniejsze impre­
zy, akademje sportowe, pochody uliczne 
i inne uroczystości. 

Sport w kilku słowach, 

Oko — muszkat — cel. 
V | daień narodowych zawodów strzeleckich w Poznaniu 

;ra» w* 6 dniu 8-yrh narodowych zawodów 
•Jfzr-leckich myśliwskich i łuczniczych w 
™0«ianiu osiągnięto szereg sensacyjnych wy 

w" konkurencji z karabinu wojskowego 
*• 800 m. z trzech postaw rekord usluno-
^"tty | . I 2- ma laty przez majora Wrzo 
** '313 piet.> / " - i it pobity o 22 pkt. przez 

^5*'- sierżanta Dąbrowskiego. Osiągnę! on 
> pkt. W straeluniu w postawie leżącej 
btoweki pobił drugi rekord majora Wrzo 
(168 pkt ) o 10 W strr.claniu w taj 

Mturencji zespół Centralnego Wyszkolę-

k*s4Łił-nt.*jKŁ'ł'. K w a r t f Z c w s k t T .<terż. K P 

sielewicz ustalił nowy rekord, osiągając w 
sumie 9 2 8 pkt. zamiast 8 8 0 dotychczasowych 

Ten sam sespół w strzelanin w postawie 
leżącej poprawił rekord z 1931 r. 487 pkt. 
na SU. I'n/atrnr «Miiitni«nv zespół ustalił 
dalsze rekordy, osiągając w strzelanin z ka 
I*IIMn.! wojskowego na 300 m i 2 0 0 m. z 

trzech posraw 2088 pkt. sarniait SOO0. 

W strzelaniu z karabinu dowolnego na 
200 m. z postawy dowolnej kpt . Borzcmski 
pobił i• KONI kpt. Podoakiege o 1 pkt. osią 
rajat 282 pkt. N.i-irp i j . w tej Mim ej kenku. 
rwnej i na KtO trt. por. Sacsrygiplski wyrów­
nał rekord Rorowwkiego r. 1931 r. omągaiąc 
- "3 pkt. 
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i a basenie Ł. K. S-u. 
Kalendarzyk sportowy r u dziś i jutro 

iedstawia się następująco. 
Sobola. 

. Pi łka nożna. Boisko D O K , o godz. 17,30 
'cz o mistrzostwo k l . A : M a k n b i —Union 
*»ring. poprzedzony praedmeccem rezerw 
lliko T n m , godz. 17.30 meer o mis t rz , k l 

J Satern — J K P . Boisko Widzewa, godz. 
r«30 mecz o m i s t r z , k l . C: B a r K o c h b a — 

r dan. Pnzatem na prowincji dalsze mecze 
•nistrz. k l . B i C 
"— Gty sportowe. Na boiskach w Łodzi 
l-<r spotkuni* o u u-ii / w grach sporto-
'eh. 

1 niedziela. 

Piłka nożna. Boisko Widzewa, o godz. 

Oryginalne zawody. 
10,30 mecz o mistrz, k l . A : Widzew —SKS, 
poprzedzony przedtneczem reserw. Boisko 
T a r , pod/. 10,30 mecz o mistrz, k l B : T u r 
—Zjkdnoczonc, o godz. 17,30 mecz o mi-
*trz. k l . C. Naprzód — Motgensttern. Poza 
tem na prowincji dalsze mecze o mistrz I ł . 
B i C. 

Pływanie. 
O godz. 16.30 na L*-sen.ie Ł K S A l . Unyi 

mecz o w ej-ci.- do Ligi water polewę j : 
LKS - Legia (Wamawa). Pe meoeo i>«łbf. 
dą się zawody pływackie e udkiałem p ł y w t 

ków Legji i ŁKS-a 

Gry sportowe. Na boiskach w Lodzi dal 
./>• mecze o njyistrr. w grach sportowych. 

(—) 26 b. m. przyjeżdża do Łodzi 
zespól piłkarski wiedeńskiego Hakoahu 
w celu rozegrania meczu towarzyskie­
go z l igowym ŁKS-em. Poprzednio goś­
cie rozegrają w Warszawie w dniach 22 
i 23 b. m. spotkania z reprezentacją 
Warszawy i Legią. Wiedeński Hakoali 
w ostatnich miesiącach wykazał do­
skonałą formę bijąc czołowe kluby 
lustrjackie: Admrrę, Viennę, W A C I 
Austrję tracąc w ostatnich siedmiu me 
czach o mistrzostwo zawodowej' ligi 
austriackiej tylko 2 punkty. Skład Ha 
koahu będzie następujący: Lewy, Feld­
man, Amster. Patschek. Stross, Donen-
fcld, Reich. Mausner, Stern. Erlłch Ił 
Rrlich I. f?cz. Lieberman. Wajskopf 
I Wecht. 

(—) ŁKS wyjeżdża cjo Siedlec na 
mecz ligowy z 22 pp. w następującym 
składzie: Frymarkiewicz, Karasiak, 
Rigel , Janczyk, Wełnie, Pegza. Król, 
Sowiak, Miller, Herbstreici i Pęskl I I . 
Od wyniku meczu ŁKS — 22 pp. zale-
iy, czy ŁKS dostanie się dp grupy gór­
nej, tak ze spodziewać się należy ze 
strony łódzkiej drużyny gry b. am­
bitnej. 

(—) Jutrzejsza impreza pływacka 
na basenie ŁKS-u zapowiada się b. cie­
kawie. Zespół pływaków Legji przy-
ieżdża do Łodzi w składzie 12 osób. Z 
Szrajbmanem 1 i I I Choiną i Makow­
skim na czele. Po meczu water-polo-
wym o wejście do Ligi pływackiej 
ŁKS—Legja, odbędą sie na zawody 
przyczem zostaną rozegrarne m. fardy-
stanse, na których Szrajbman I I usta­
nowił nowe rekordy Polsk i . Ciekawie 
zapowiada się bieg na 100 m. stylem 
dowolnym z udziałem Elsnera. Choiny. 
Szraj! mana. Makowskiego, Gintera i 
Majchrzaka. Pozatem odbędą się biegi 

Zamknięta droga 
z powodu budowy mostu 
Wydział Powiatowy Setmfku Łódz­

kiego komunikuje, że z powodu całkowi 
tei przebudowy mo^tu na żelbetonowy 
i przebudowy jezdni na drodze Łódź — 
Zsferz w Radono.szczu ruch na odcinku 
od icrraiitc m. Łodzi. L i od Radogo&zcza 
do granic m. Zgierza, t. j . do Kuraku zo­
staje zamknięty z dniem 18 lipca r. b. 
dla ruchu wszelkich pojazdów. 

Objazd w kierunku na Aleksandrów 
przez wieś Kały {skrzyżowanie drogi 
Łódź — Aleksawirów) drogą Zgierz — 
Konstantynów. 

HlSA TABELA WYGRANYCH XXVII 
POLSKIEJ LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 

P drucJn dniu daanJenU 3<i klasy ?7«eJ 
*klej loterji partstwowe], wytrane padły aa 
"ntry następujące: 
'90.000 zł, na Nr. 137102+ 
•o 15.000 zł. na N-ry 28*>1 29175 125624. 
Jo 5.000 zL na N-ry 96764 106566. 
Po 2.(m zł. na N-ry 3013 40334 67305 142132 
m 1.000 zł. na N-ry 42P03 116039 123217 

18309. 

500 zł. na N-ry 33202 47905 66003 67726 
m S4504 9S005 99919 101891 120645 141743. 

*o łoo zL na N-ry 15261 25473 50072 62063 
*-07 S4362 S457S 90424 93598 150895 154328. 

•o 300 zł. na N-ry 7 7 6 8 + I154P 12003 
/ " 8 + 36215 37123 40340+ 50561 64283+ 

*8 62067 6S584 87922+ 98577 117789 125182+ 
% 3 139149 146247 146534. 
Po 250 zł. na N-ry 10864 16162 26435 33565 
8 33854 39233 40048 49860 50752 56831 + 
1 63413 79134 84976 95560 96572 96421 

105769 10G730 112907 114856 116214 
f , a ? 2 3 120924 132864 149960. 

Po 200 ?ł. na N-ry: 
225 398 866 1283 446 602 S61 62 2175 261 

66 826 50 3230 479 82 614 7 4 8 + 4369 408 
3273 310 481 619 722 810 6077 4 8 6 + 648 
96 816 7219 22 30878 523 24 680 8778 217 

372 556 636 S02 80 9130 67 439 585 629 740 
26 10157 232 86 332 623 745 95 812 916 

°06 204 31 342 461 510+ 85 642 795 S35 809 
1 97 620 937 13236 763 14000 52 72 29 3JK5 
579 628 91 812 13272 620 42 750 835 6 0 + 85 

3 16060 429 91 589 610 955 66 17091 9 4 + 449 
31 729 835 51 62-!- 76 676 18034 135 300 61 
863 95319458 562 734 2 ..'S 74 365 437+ 528 

76 623 854 964 21169 228 86 516 741 22044 

* 71 206 74 526 77 82 727 83 802 47 43 32260 
* 92 24322+ 575 689 934 25416 684 739 848 

36046 72 415 21 71+ . f t2 S29 693 847 27005 

* '2?6 

ŁI. 

335 882 9 4 6 + 28000 91 178 599 67 29124 3 2 + 
641 43 99 80206 405 7% 710 * # 31089 1 4 3 + 502 
719 858 32085 190 257 300+ 74 421 98 546 708 
68 33027 40 62 99 125 238 88 455 59 81 8 3 726 
860 34130+ 218 369 405 614 35252 348 80 454 
610 5 7 + 9 8 + 776 896 f .1016 264 435 81 87 645 
764 814 94 3706S 307 769+ 920 22. 

38209 63 345 903 48 92 67S 882 39056 83 154 
238 40209 78 $9 91 338 830 50 969 41025+ 265 
389+ 405 582 94 7!3 860 61 9 9 1 + 42146 52 327 
452 538 702 18 841 943 43088 91 148 283 482+ 
726 801 994 44055+ HU 246 69 54 370 793 45050 
171 252 446 574 609 806 24 975 46141 89 223 8-1 
441 50 47004 11 424 5C 797 98 880 48069 303 72 
573 735 49014 46 6 8 + 84 373 685 50122 40 53 
587 646+ 60 898 51451 62 737 861 52021 38 55 
106 88 432 528 663 87 935 52 69 53072 161 219 
313 445 702 812 927 54064 124 40 299 351 414 
619 43 756 55265 424 606 5 8 + 707 21 912+ 15 
56491 99 608 778 860 904 07 57015 60 63 224 52 
8 6 + 466 707 SI8 58423 383 711 838 14 82 59078 
302 429 536 848 64 933 60092 138 3 0 8 + 46 93 
96 648 61077 210 21 35 32 480 82 585 659 703 
62502 65 819 63006 340 758 890 64023 86 176 
287 430 507 643 739 66I0S 367 539 67 8 ! 9$ 99 
636 812 66273 474 74 67396 4 4 + S7 666 83 856 
9 3 7 + 68014 20 95 435 42 516 55 623 835 55 942 
69129 61 378 8 4 + 419 66 510+ 813 79 70021 39 
126 83 297 614 67 78 817 26 71007 65 204 323 
432 59 563 611 996 72067 86 336 90 902 9 ] 5 66 
73379 428 376 6 2 5 + 808 14 6 8 74248 77 881 431 
535 630 40+ 48 943 47 75003 484 520 604 

76094 112 220 66 380 89 400 799 823 68 959 
77151 360 514 744 883 88 971 78265 676 756 878 
968 79253 55 643 993 80075 179 386 466 684 827 
73 922 81024+ 108 93 536+ 79 92 793 915 9 1 + 
82008 98 267 356 9 5 + 558 6 1 + 756 885 83068 
186 89 404 15 63 68 511 27 5 3 + 649 84226 95 
362 445 77 536 78 759+ 94 85110 43 48 761 68 
86037 115 391 844 59 927 7 1 + 84 S700S 82 314 
420 74 5 2 3 + 614 789 954 81 97 88105 234 356 
530 680 817 74 803 27 36 89180 96 252 436 41 
53 827 902 29 90040 86 244 89 424 74 706 825 
35 91935.92(141 30O>*_4O7 500 48 8 7 + 7 4 3 + 75 

873 93474 598 630 45 774 813 35 952 61 942 39 
369 433 87 629 » 6 95014 171 537 + 84 679 86 
963 85 98 44? 564 705 64 863 951 97064 140 249 
399 569 75 694 773 83 98055 387 930 30 49 70 
99004 79 114 62 391 519 100667 4 1 4 + 4 8 222 
330 35 T 4 1 + 933 100107 206 481 S91 10209-1 
371 635 783 811 103120 29 62 304 10 508 86 
706 36 884 105053 313 410 605 748 871+ 928 79 
106022 158 260 464 566 658 701 845 65 934 40 
81 107078 325 444 96 638 "82 108030 48 62+ 
431 774 984 1090e0 85 171 892 98 971 110044 
274+ 336 97 527 635 733 45 111169 576 81 645 
941 I120S1+ 168 SU 91 316 50 446 80U 49 -
113132 80 215 26 41 329 76 475 85 539 638 79f 
827 909 . 

114023 26 63 373 621 705 809 89 119013 280 
455 607 775 918 11*102 212 3 1 7 + 3SS 600 620 
715 64 834 117367 77 80 560 667 118003 34S 68 
776 800 29 038 119099 198 338 47 471 527 590 
120004 48 141 308 93 789+ 884 930 121288 570 
688 70257 122040 447 70 572 800 66 68 79 123303 
419 69 8 8 813 838 43 124081 159 219 92 606 77 
125069 102 61 257 37S 466 597 « » + 707 14 57 
849 991 126123 453 551 719+ 66 92 97 962 
127047 416 £44 138171 214 90 345 46 « 7 762 
874 90 906 129320 5054- 678 763 815 944 130039 
163 302 28 344 491 557 699 840 131011+ 27 84 
120 32 65 70 94 433 670 84 701 132191 360 695 
753 133083 109 16 31 639 134038 231 77 9 6 + 310 
94 737 840 990 138071 179 375 641 787 80<5 
136007 8 49 65 264 497 929 137011 277 444 T20 
33 OTO 138253 383 44S 512 21 686 710 999 139328 
411 140002 42 369 584 652 41602 5 80 123 2 7 7 + 
97 362 517 142041 269 3S3 401 581 96 619 
143070 229 345 936+ 46 144063 125 249 450 590 
642 902 38 90 145078 137 248 449 557 795 146025 
46 266 76 652 863 147013 51 71 124 449 61 514 
616 66 704 48 818 54 972 14B450 61S 89 754 96 
899 988 149011 87 109 212 43 443 589 631 916 
150021 35 63 237 366 725 3 2 + 151489 641 710 
13 879 945 152269 342 435 96 689 942 153072 
105 98 326 442 581 647 6 1 + 710 154301 40 90 
486 520 A46 837 46, 

sztafetowe i skoki z trampoliny. Sędzin 
meczu water-polowego będzie p. Smo-
dąrek. Początek Ińprezy o godz. 16JD. 
(—) W niedzielę odbędą się w Myślowi 

cacli torowe mistrzostwa motocyklowe 
Polski. 

Program przewiduje rozegranie mi 
strzostw w trzech kategoriach: 250 cm. 
350 cm. i ponad 350 ccm. W zawodach 
wezmą udział zawodnicy z całej P o l ­
ski. Łącznie z mistrzostwami organizu­
ją gospodarze ogólnosłtowiańskie zawo­
dy motocyklowe, w których wezmą u 
dział oprócz Polaków. Czesi, Jugosło­
wianie i Bułgarzy. 

£ y c i e e k o n o m i c z n e . 
RA WEŁNA. 

\o icy 0<'/e«n, Noto li Upcu. 

6.SS; Upiec 6.16.' 

W Y C I E C Z K A DO A F R Y K I , GRECJI 1 T L K U L 
Jak tię dowiadujemy, nuranicm tutejszego od. 

działu Wagons.Lits Cook zostaje zorganizowana 
wyoiceika okrptetn S/S , ,Po lowa" do Afryki , Cre . 
ej i i Turcj i , której trasa jest następująca: Gdynia. 
Moltenau, Brunshiitrel, Lizbona, Algier. Pireoa, 
Konstantynopol, Conttanaa (kolejsh Lwów. 

Gaat trwania podróży wynosi około 21 dni. — 
Odjazd z Gdyni nastąpi 2 października, powrót do 
Lwowc 23 października. 

Ceny kabin wynoax« od 600 do 1.200 cł. 
Cena biletu okrętowego obejmuje całkowite o. 

trzymanie w czasie podróży morskiej i postoju w 
PURtarli łącznie z kosztami paszportu, wit zagrani, 
eznych, opłat iedowania i zaokrętowania oraz prze­
jazd kolejs) z Constanzy do Lwowa kl 11. 

Zgłoszenia prsyjmuje już tutejszy oddział Wa . 
gons.Lits Cook (Piotrkowska 64) czynne bez pfre-
rwy od godz. 9 rano do 9 wiecz. 

wTrCIECZKA J E D N O D N I O W A D O W A R S Z A W Y . 
Najbliższa wycieeska do WarSBiwy j u t prcewi. 

dziana na nicdaielr. gdzie uczestników oczekuje 
wiele niespodzianek w stolicy. 

Odjazd z Łodzi w nłedzlelf '0 godz. 7.28 z dwor. 
ca Kaliskiego, t Warszawy tego samego dnia o go. 
dżinie 23. 

Przejazd w obie strony wynosi zł. 9.60. 
Bilety nabyć można jeszcze dziś do godz. 7.ej 

wiecz. w biurze WagozuJJts Cook (Piotrkowska 
Nr. 64). 

ULGOWE PRZEJAZDY DO UZDROWISK. 
Już d.-i; wyroszą wycieczka sio Krynicy o godzi­

nie 21.40 • dworca Fabrycznego w specjalnie safe. 
serwowanym wagonie o miejscach numerowanych. 
Kownie* dtH odjeżdżają pociągi wycieesfcowe do 
Zakopanego, Nowego Targu i Rabki o godz. l.ej 
w nory z dworca Fabrycznego i do Żegiestowa, 
Iwonicza i Maszyny o godz. 21.40 z dworca Fabry-
rinego. 

Jutro odjeżdża o godz. 20.08 s dworca Kaliskie, 
go pociąg do Trinkawea z specjalnie rarezerwowa. 
nym wagonem o miejscach numerowanych. O tej 
Mrmej porze odjeżdżają, pociągi do laremcza, W o. 
toTbty. Ztdesecryfc i Morszyna. 

Na wszystkie wyżej wspomniane wyoieczki bile-
ty nabyć można joazcze d.-i- do godz. 7 wiecz. « 
biurze podróży Wagons.Lits Cook (Piotrkowska 6t> 

J E D N O D N I O W A WYCIECZKA PODMIEJSKA 
DO GŁOWNA. 

Tutejszy oddział Wagons.Lits Cook deżac do u. 
uiożliwienia szerokim rzeszom pracujących spędze­
nia niedzieli zdała od miasta organizuje na na.iWiż 
-ru niedziele wycieczkę do Głowna. 

Odjazd e Łodzi na*t«pi w niedziele o godz. 7.2't 
z dworca Kaliskiego, a wyjazd z Głowna o godzi 
in. 21.11. Cena biletu wynosi 3 zł. w obie strony, 
które nabyć mętna w biurze Wkgons.'l.its Cook, ul. 
Piotrkowska 64. 

IWUY Jork 
WUŃ NIEM.I. 

liittsrpotil. 13 tipi o. Loco 
sii-.rr>ien 6.11!; wrzesień 6.20. 

Hgipćhi, li lipcu Loro S.S8; lipiec S.i>9; paź. 
dńrrrtrk 8.1«: listopad bŚ3. 

Itremn, li liprti. Loro 12.61; październik 12.31: 
srrtdziein 12.S6: styryipń 12 63. 

Waluty dewizy i akcje 
n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e j 

P A W R Y PAŃSTWOWE — NIECO 
^ V : N t E 7 < « E . 

ZAINFFROMOWSMI • ils potyczcK prrmjowyen b> 
ło duże, obrótv aSywłoWe. prov. Pożyczlra Budo­
wlana wykazatu w daluvin <'ta£o ttnbtte ten 
denrje, oimiżiujc kur- <, 0.3? *'i-oc wietW.ci: ' 
t-padku doznała i I>ro<\ Pożyczka Inwestycyjna, 
która była, tańsza o zł. 25 irri««y. Poaatem 5 
proc. Pożyrska Konwersyłna streriła pozyskana 
0.25 prac Dlu pozostałych, papierów państwowych 
r»*tńVnej») była móertlejsra. fl proc Pożyczka Do-
larowi po zwyłę* zy:.kała w obrotach 3 zł. t 
proe. Pożyczka Prcmjówaj Dolarowa handlowano 
po kur>i. o 0.23 prne. wyższym, ł f u * * . Potyczka 
Stabilizacyjna ponuwkewo ^łab«za, pod koniec 
zabrania zyskała 0..">0 proc. 

Po nicaraienionycli knr^K^ii obiegały 4 p»nr-
Poźyczka Inwestycyjna. 6 proc. Pożyczka K« , - ' > . 
wa. 10 proc. Pożyczka Kolejowa ortz listy » 
bligaejc ;..inków państwowych Rolnego i (';• <i 

Ą dsrctwa Krajowego. 

P R Y W A T N E PAPIERY LOKACYJNE -
NIEJEDNOLIC IE . 

Dział prywatnych papierów lokacyjnych bv 
małn ożywiony, brak zainteresowania. Trarlzakcji' 
zawierano tylko W grupie stolecsmych listów CA 
stawnych. 4 i pół pruć Listy Zastawne Ztent>kie 
były dziś droż«zc o 0.25 proc, natomiast 8 pro<. 
Listy Zastawne ni. Warszawy utrzymały W da', 
szyn: ciągu słaba tendencje, obniżając kur-
0.80 proc. Pozatem obracano 5 i pól proc. (>!• >• 
gacjami m. Warszawy 1926 r. 

P A P I E R Y PROCENTOWE. 
Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I 38,30 

Prcmjowu Pożyczka Dobirowsu terja 111 46J:>. 
Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 101.S0; Premjn 
wa Pożyczka Inwestycyjna ser. 108,50: Państwo, 
wa Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 44.00—43,7.i. 
Konwcrsyjna Pożyczka Kolejowa 1926 r. 40.0(1: 
Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 60—62: Poż»r/ 
ka Stabilisacyjna 1927 r. 4950—49.00; Pożyczk 
Kolejowa 100.75; Listy Zastawne Banku I! ni u. 
83,25; Listy Zastawne Ranku Rolnego 94.00: I i 
sty Zastawne Banks Gosp. Kraj . I I em. 83.2.5; 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj . I em. 94.00: 
Obligacje iKomunalne Banku Gosp. Kraj . H 
cm. 83,25; Obligacje Komunalne Banku Go-p 
Kraj . I em. 94.00; Obligacje Budowlane Banki 
Gosp. Kraj . I em. 93,00; Lhłty Zastawne Tow 
Kr . y i m i - k . w Warszawie 4lk4|0—•ło.25: Listy 
Zastawne Tow. Kred. m. Warszawy 52.75; Listy 
Zastawne Tow. Kred. m. Warszawy 41.25—41.38; 
Pożyczka Konwersyjna ni. Warszawy 1926 rok* 
33.00. 

SŁABE USPO$Onir,NTF OLA AKCYJ. ~ 
W dalale papierów dywidendowych nastrój b>ł 

zmienny. W grupie bankowej akcje Banku Pol . 
skiego początkowo mocniejsze obniżyły sie o ?5 
groszy na sztaee. Dział reprezeii. 
towary akcje Lilpopa. które po pewnyck wa. 

groszy na t-ztuce ora*; akcje 
in obniży. 

haniach straciły 25 
^"•Cnawlc , które w przebiegu żebranin 
ły kurs o 50 groszy na sztnee. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Cień. 
Teatr Letni — Csy jeat co do oeknia. 
Teatr Popularny — Przyjdzie kora do 

Adria — Otńewcze z ad>r. 
Cupitol — Quick. 
Casino — Maski dr. Fu Manczu. 
Corso — I . Nocne sady. I I . Plan W. 
Czary — I Celin i Kelly w tarapatach. 

Wiatr od m o r a . 
Grand-Kino — Orlątko. 
Lana — Porucznik marynarki. 
Ludowy — Dlatego te cię kocham 
Metro — Dziewczę z gór 
Pałace — Gdy kończy tif mi!•->-< 
Przedwiośnie — Kapitan Wlialan. 
Rakieta — Niepotrzebna. 
Stylowy — Gloria. 
Sztuka — I Nasze niewinne narzeczone. 

Przedwiośnie 

„ , K U R S Y AKCYJ . 
Bank Polski 82,00; Lilpop 12.25; S t o r . r h o ^ 

ce IO.JO. 7? 

G I E Ł D A Z B O Ż O W A . 
Warszawa. 18. 7. Urzędowa ceduła GieUft 

Zboźowo-Towarowej. ceny za 100 kg paT.\*et 
wagon Warszawa , w handlu hurtowym, ładu­
nek wagon; kursy ustalone na podstawie cen 
giełdowych: żyto standard 700 gl. 2S.00-2i.00 
żyto I I standaTd 687 K1. 22 00-^23.00; pszeitf. 
ca czerwbria* jara. szklista 775 gt. 43.00—44 0C 
pszenfea jednolite 742 p j . 42,00—43.00; psże-
rtioa zbierana 731 gS. 41.00—42.00; BTOCII pol­
ny z worirfem 240027.00; groch WI*ktorja i 
workiem 32,00—36 00; maka pszenna cat. pter-
wszy — 45 proc. . luksusowa" 65.00—70.00: 
mąka pszenna gat. pierwszy — 65 proc. 60.00 
—65.00; maka pszerraa (rat drugi — 20 proc. 
po J t tksusowor 55.00—60.00: maka pszenna 
erat. t r w c i ..poilodroia" 30.00—40.00; maka żyt­
nia p y t l . gat. I 65-55 p r o c 39.00—41.00; ma­
ka żytnia sitk. «a<t. I ! po 55 proc. 29 .90 -^1 .00 ; 
m^ka ż j i n i a razowa 95 proc 29.00—31.00. 

Poznań. 15. 7, Urzędowa ceduła Ofeldy 
Zbożowej i Towarowe j w Poznaniu. W a r u n k i : 
Imndol hurtowy, parytet Poztiań. dostam-a We> 
źąca za 100 kg , Ktirs>- ustalone na podstawie 
cen "orjełi-taevłnycli: ży to 20.75—21.00 (usp. 
s łabe j pszenica 41.00 -42.00 (usp. srpokoinei; 
JCC7.mfcń, 18.00—19.00 (r.sp. spokojne): — o*:-
MV 16.00—17.00 (usp spokojne"!: owt.es 15.00 

15,50 (usp spokojce): ror\ka żytnia 65 proc. 
• vorkiiem 36.00-37.00 (usp. spokojne): maka 
"szenna 65 proc. z work . 63.50—65.50 (usp. 
spokojne'): otrahv %yt9łe 10.50-11.25: otręby 

pszenne 10.00—U,00: otreb\- pszerme Krutte 
1100--12.00; rzepak 30 .00 -32 .00 : rzepik zimo­
w y 38.00-39.00; gorczyca 5 2 0 0 - 5 8 . 0 0 ; wyka 
laiowa 12 .50-13 .50; łubin ż6tty 10 .00-11.00. 
Ogólne usposobienie spokojne Tranzakcje na 
odmiennych warunkach: żyta 90 tonn; jęczmic. 

90 tonn; owsa 30 tonn. mąki t y t w e l W ma 
tonn; łubimi 
nej 50 tonn. 

10 torni: słomy żytniej prasowa-

U. 

I I 

Co zgotować jutro sa obiad ? 
Zupa pomidorowa z ryrewi. 
Kotlet wieprzowy z kaoiistą 
Kompot. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Marji. 
Wschód słońca 3.32. 
Zachód — 19.51. 
Długość dnia 16.19. 
Ubyło dnia 0.26. 

CZYTAJCIE!! 
I L U S T R O W A N E 

C Z A S O P I S M O 

P O L S K A 
D R U G A 
S Z T U K A . - I D E A K U L T U R Y 

S P R A W Y S P O Ł E C Z N E . 

D O N A B Y C I A 

W K I O S K A C H 

I K S I Ę G A R N I A C H 

file:///oicy
http://2S.00-2i.00
http://owt.es


•te. & 

Księżniczki w poszukiwaniu mężów. 

M 

Księżniczka szwedzka Ingrid 1 holenderska następczyni tronu Juliana na zaba­
wie u lady Crosileld w Londynie. Plotkarki dworskie opowiadają, że księżni­
czki przyjechały do Londynu w sprawie wyboru mężów, którzy musza być 

jednak członkami rodziny królewskiej. 

Czarodziejskie zwierc iadło 
zdradzi tajemnice Marsa. 

Bogaty Wuj Sam sprawił sobie naj­
kosztowniejsze na świecie obserwator 
jum astronomiczne na Mount Wilson w 
Kalifornji 1 z niezwykłą starannością 
kompletuje coraz nowsze narzędzia. 

Teraz przyszła kolej na gigantycz­
ne lustro do nowego teleskopu. Przy­
wieziono jc aż na trzech platformach 
kolejowych. Iw waży 30 tonn i mierzy 
5 metrów średnicy. 

Specjaliści twierdzą, że „parabolicz 
na powierzchnia oszlifowana jest z do­
kładnością do jednej tysiącznej milime­
tra". Trudno lalkowi wywnioskować z 
tego o walorach zwierciadła, musimy 
więc zawierzyć astronomom na słowo, 
iż jest to 

cud techniki optyczne!, 
polerowane ręcznie przez długie rrrfe-| 
siące. n ' 

Zwierciadło wstawiono do teleskopu 
.Ritchi". który znany jest pod tem mia 
nem od nazwiska konstruktora. Skraca 
on odległość miedzy obserwatorem, a 
ciałem niebieskicm. znajduiącem się w 
polu widzenia — 10.000 razy! Przez 
ten teleskop księżyc ogląda się tak, jak 
by go obserwował lotnik z samolotu 
szybującego nad kraterem księżyco­
wym na wysokości 40 km. Gdyby księ 
życ posiadał gmach równy wieży Cif-
ftl. możnaby go wyraźnie dojrzeć. 

Mars znajduje się wprawdzie dalej 
od księżyca, ałe czarodziejskie • zwier­
ciadło „Ritchi" pozwoli nareszcie roz­
wiązać męczącą zagadkę, czy słynne 
.kanały" są dziełem braci-marsjan czy 
fantazji ziemian. 

Poto zresztą zwierciadło skanstruo 

i i 

kosztować będzie 50 miljonów f ranków. 
Paryska wieża Eiffla miała w po­

czątkach swego istnienia zaciętych wro 
gów. Znakomftv pisarz francuski Huys-
mans pisa! o niej następująco: „Wieża 
Eiffla odznacza się zawstydzającą brzy­
dotą i nie icst nawet wcale olbrzymia. 
Z jakiejkolwiek strony spojrzymy na 
nią, kłamie. Liczy 300 metrów wyso­
kości 

a wygląda na 100. 
'Jest skończona, a wygląda na zaczętą. 
T o surowe zdanie Huysmansa i więk­
szości Paryżan uległo potem zmianie. 
Wieża podobała się i stała się niejako 
symbolem nowoczesnego Paryża. Tak 
dalece, że obecnie pomyślano o nowej 
wieży, któraby przewyższyła wfeżę 
Eiffla i stała się prawdziwym wyra­
zem nowoczesności. 

Projektodawcy przyszłej wielkiej 
wystawy paryskiej, która odbędzie się 
w roku 1937. architekci Pers i Hugues 
wysunęli pomysł zbudowania noyvej wie 
ty , która byłaby ukoronoyyaniem wy­
stawy. Pomysł swój powierzyli do o-
oracowanja znanemu konstruktorowi 
paryskiemu. Freyssinetowi, który zna­
lazł ciekayye rozwiązanie techniczne 
pomysłu nowej wieży. Wieża nosić bę­
dzie nazwę „Latarnia świiata". Zbudo­
wana będzie na bardzo silnej i trwałej 
podstawie i będzie 

cała z żelazo.bętonu. 
Wygląd jej przypominać będzie latarnię 
morską. Dookoła latarni biec będzie spi 
ralnic szosa automobilowa, otoczona 
barjera. aż do wysokości 500 metrów. 
Specjalne wozy dojeżdżać będi .do wy 

K a p l i c a w s a m o c h o d z i e 
na wystawie w Chicago. 
Na światowej wystawie w Chicago 

wielkie zainteresowanie licznie zwie­
dzających wywołuje ni. in. ,,Kośció! na 
kołach" . 

Jest to kaplica - samochód, należąca 
do stowarzyszenia misyjnego „Catholic 
Church Estension Society, k tóra prze­
była w krajach misyjnych już przesz­
ł o 100.000 mi l . ang. Ten jedyny w swo­
im rodzaju kościół po wystawie 

powróci do misyj 
do k tórych należy. 

Samochód składa się z kapl icy, po­
siadającej ołtarz, 70 miejsc siedzących, 
konfesjonał, stacje Męk i Pańskiej' oraz 
mieszkanko dla kapłana. 

sokoścl 600 metrów. W yvnętrzu wieży 
znajdować się będzie garaż na 500 sa­
mochodów, restauracja na 2.000 miejsc, 
sala teatralna. Na szczycie umieszczo­
na będzie 

stacja meteorologiczna 
i olbrzymi reflektor, rzucający snopy 
światła na Paryż. Wieża liczyć będzie 
ogółem 700 metrów wysokości i kosz­
tować będzie 50 miljonów franków. 
Będzie ifi najwyższa budowla świata. 

Najpięk 
Taniec to sztuk 

niejsze nóżki na świecie. 
Wywiad z władczynią uroczego światka. 

Mistinguette, będąca synoninem czaru i 
wdzięku jako kobieta i artystka budzi zaw 
•ze jeszcze żywe zainteresowanie publicz­
ności, a j e j młodociany wygląd i nie zmniej 
•zony przez dwa lata artyzm i werwa z bie 
giem czasu nabierają nowego uroku jakiejś 
zagadkowej tajemniczości. 

Jak zdołała utrzymać dotąd te wszyst 
kia przemijające czary? Jak mogła pozo­
stać młodą i piękną? — oto ta jn ik i , o któ 
rych wyjaśnienie kuszą się ciągle nujniedy 
skretniejsi ludzie na świecie, to jest sprawo 
zdawcy dziennikarscy. Jeden z takich zawo 
dowych ciekawskich wtargnął za kulisy re­
w i i dyrygowanej przpz Mistinguette. Wlaś-
nie girlsy z trupy wielkiej reżyserki zbiega 
ły ze sceny, dopiero co przebrzmiały osta 
tnie tony muzyki.. . Ukazała się Mistinguet 
te. Wyglądała na władczynię tego uroczego 
śwńitka. Intendew mógł się rozpocząć. 

— Pyta mnie pan, w jak i sposób można 
osiągnąć doskonałą piękność nogi, tego tak 
ważnego warunku piękności dzisiejszej ko 
biety? ( jak wiadomo, Mistinguette jest wła 
ścicielką najpiękniejszej pary nóżek na 
świecie) — odpowiedziała artystka na pyta 
nie dziennikarza. 

— Właściwie jest to kwestja nierealna. 
Albo się ma piękne nogi, albo się ich nie­
ma. Sztuka może tu bardzo niewiele zrobić. 
Nigdy krzywe i niekształtne nogi nie zamie 
nią się na nóżki guzeli. Chodzi o to jedy­
nie, ażeby nie zepsuć tego, co dała natura 

Niech żyje ur lop! 

Słonce, powietrze i radość. 

Cenne podgardla kur. 
Surowe przepisy w zapadłej dolinie. 

Kolumbia posiada najbogatsze pola 
szmaragdów, położone głównie pod 
miejscoyvością Muzo. niedaleko stolicy 
Bogoty. Krajowcy po zdobyciu. Ko-
lubji przez Hiszpan, którzy nazwali ją 
Nową Granadą, przez długi czas potra­
fili ukrywać przed chciwymi zdobyw­
cami 

skarby swej ziemi. 
Dopiero w r. 1764 odkryto na nowo 
główną żyłę szmaragdów. Brano wów­
czas jednakże tylko większe kamienie, 
gdyż nie posiadano maszyn i przyrzą-
dóyv do szlifowania mniejszych. Także 
yyszelkie odpadki pozostawały na 
miejscu. 

Przed niedawnym czasem zauważo­
no, dzięki przypadkoyyi, że .w „podgar­
dlach kur-w okoljcy miejscowości Mu­
zo znajdują się rnate szmaragdy.- Przy 
szukaniu pożywienia kury •widocznie 
— n i e wiadomo zresztą dlaczego- — 

wydziobały te kamyki 
i przechowywały je w, podgardlu.' Po­
nieważ tymczasem instrumenty- do szli 
fowania kamieni - zostały udoskonalone, 
nabrały wartości także małe szmarag­
dy i odpadki. Rząd kolumbińskl,, wo­
bec tego przejął wszystkie kury tej o-
kolicy w własny zarząd.-Kura 1 jest 
yyłasnością swego .właściciela, lecz pod 
gardle z jej zawartością jest własno­
ścią państwa. Kto chce tam -kurze u-
kręcić głowę, może to - uczynić jedynie 
w obecności 

urzędnika skarbowego. 
Policja strzeże dojazdu do tej zapadłej 
doliny w tej części And a przemycanie 

kur ulega surowej karze. Kobietom do­
stęp jest całkowicie wzbroniony, ponie 
waż według istniejącej legendy szma­
ragdy, kryją się przed niemi głęboko 
w ziemię. 

Podsłuchane. 
POEZJA I PROZA. 

Beniek Grynszpan jedzie ze swą 
narzeczoną łódką po, Wiśle. 

—• Wiesz. Beniek — woła z entu­
zjazmem panienka — jabym tą łódką 
mogła tak jechać z tobą do końca 
świata! 

— Zyyarjowałaś? Po dwa złote za 
godzinę. 

DOBRY KOT. 
Plagą mieszkania pana Pinczowera 

są myszy. Ponieważ wszelkie pułapki 
zawiodły, pan Pinczower kupił sobie 
kota. 

— No jak tam pański kot? — spytał 
go po kilku dniach sąsiad. — 'Czy jest 
dobry na myszy? 

— Co znaczy, czy dobry? Jada z 
niemi z jednej miski!.... 

LICZYŁ... . 
— Jak ty wyghdasz, cdj p.zei 

Masz spuchtuęl-t twarz! 
— Zrobifem, jak mi kazałaś, mamo! 

Liczyłem do dwudziestu, zanim zaczą­
łem się bić, i to wykorzjstał t?t> drab, 
Walter! 

i co najwyżej piękną nogę uczynić jeszcze 
piękniejszą, uszlachetnić je j dobrą formę. 

— Jakie środki służą do tego celu? 

— Taniec, jedynie taniec. A le tylko teki 
który nie forsuje zanadto nogi. Trzeba mieć 
w tym kierunku bardzo subtelne wyczucie, 
ażeby nie zepsuć, zamiast naprawić. 

Niech pan spojrzy na nogi baletnic, a 
zwłaszcza tancerek akrobatycznych. Wsku­
tek zbytniego natężenia muskułów troci no 
ga swój właściwy wdzięk, polegający na ko 
biecej miękkości l in j i i łagodności przejść 
w przegubach. Także przy zbiorowym tań­
cu girlsów popełnia się wiele grzechów. I tu 
tej trzeba zachować najwyższą ostrożność, 
aby nie zepsuć najpiękniejszego instrumen 
tu, jak im jest noga kobieca w swojej klasy 
cznej harmonj i . Ćwiczenia muszą być bar­
dzo starannie dobrane i rozdzielone, a adep 
tka nie śmie nigdy za wiele naraz pracować 
Jest o coś podobnego, jak w medycie. Małe 
dawki mogą leczyć, podczas gdy za wielkie 
działają zgubnie na organizm. 

— Czy kult pięknych nóg kobiecych 
jest współczesny z narodzeniem się girlsów? 

— Muszę na to odpowiedzieć, że przede 
wszystkjem co do girlsów, to tylko nazwa 
jest nowością. 

Ubiegłe wieki miały również kult dla no 
pi kobiecej, jakkolwiek odnosił się on czę 
sto tylko do małej stopki, ponieważ wyższa 
część nogi pozostawała niewidzialna. Nie od 
słaniano je j nawet przy jeździe konnej an i 
innych sportach. Niesłusze jest jednak, mó 
wiąc o girlsach i ich tanecznych produk-f 
cjach, mieć na uwadze tylko ostatnie lat 
piętnaście i brać w rachubę jedynie jazz. 
W S Z A K Ż E już /a RJASÓW naszych OJCÓW i stała 
ły wspaniałe rewje, w których piękna nóż 
ka kobieca odgrywała nie mniej wielką ro 

lę, jak dzisiaj. Przypomnijmy sobie tylko 
kankana z muzyki Offenbacha. Przypołn 
ni jmy sobie szatańskie zawrotne tempo to­
go tańca, porywające we wspólny rytm «• 
łą widownię. Już Napoleon I I I , siedzi"' 
wówczas w loży, a w parterze może Alfred 
de Musset i Balzac, Degas i Toulouse-Lau-
trec. 

Bo cóż znaczy girl? Tyle co dziewczy* 
ka. A kiedyż to nie zachwycano się piękJ* 
mi nóżkami dziewczęcemi? 

Zmiany dotyczą tylko zewnętrznych 
form. Tancerki kankana nosiły długie wło­
sy i długie suknie, które należało dopief* 
uchylać, aby pokazać nóżki. W rzeczyW' 
stości chodziło tylko o jedno i to samo 
o piękną nóżkę kobiecą. 

— Pyta pan o moje sukcesy? r^H 

Wiem, że świat łamie sobie nad te" 
głowę, w jaki sposób mogłam do tak . .P* 
deszłego<* wieku zachować piękność i w**" 
wę artystyczną. Zdradzę panu tę tajemni 
cę. Oto przedewszystkiem nie jestem wcsl* 
tak stara, jak sobie ludzie wyobrażają. J«** 

to nonsensem przypuszczać, że kobieta P ° 
latach sześćdziesięciu może tak tańczyć * 
scenie jak ja. Taniec wymaga wielkich 
siłków. do których niezdolny jest już pod* 
szły wiek. Bo jest to tylko optycznem 
(lżeniem, jeżeli się sądzi, że to tylko pięk­
ne nóżki się poruszają. A pozatem na «T* 
żenię, jakie wywieram, nie składa się tylk« 
*am taniec... Trzeba także umieć śpiewać I 
ertić, trzeba sharmonizować wielostronne • ' 
tystyczne wysiłki. I proszę mi wierzyć, ** 
mojej ciężkiej pracy w tym kierunku — 
nie wyłącznie moim ładnym nogom, jtL 
wdzicczam dotychczasowe sukcesy. 

W te j chwili zabrzmiały fanfary ze t& 
nv, nowa rewju zaczynała się. Czaro łzMk* 
Mistinguette wróciła do swojej trupy 
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Jedno z największych niemieckich towa­
rzystw okrętowych „Nord Deutsche Lloyd"' 
obchodziło niedawno 75-letni jubileusz po 
droży swego pierwssego stołku de Nowego 
Jorku. Parostatek ten nosił taką samą ua*-
wę „Bremen", juk i obecny posiadacz „nie 
bieakiej wstęgi' za szybkość i sprawność. 

Stary „Bremen" należał do rzędu ma­
łych statków, gdyż miał wszystkiego 2800 
tonu i mógł przyjąć na pokład zaledwie 
400 pasażerów, podróż zaś trwała 15 dni . 
Pojemność natomiast nowego „Bremen" 
wynosi blisko 52 tysiące tonn, a w swoich 
komfortowo urządzonych i obszernych ka ju 
tach przewozi 2,200 osób, drogę zaś przez 
ocean przebywa w ciągu 4 i pół dni . 

Przypadek chciał, że obchód 75-letniego 
jubileuszu spotkał się jednocześnie ze sprze 
dążą kolejnego 10 miljonowego biletu okrę 
towego. Tego dnia w głównym gmachu 
.JJoydu" panowało niezwykłe podniece­
nie. O godzinie 12 kasjer sprzedał bilet, 
szeptem poinformowawszy kolegę: 

— 9.999,999 —y! 

Zaraz potem do kasy zbliżył się młodsi' 
nieć z ręczną walizką i paszportem w ręk" 
Naokoło zawrzało. Młody człowiek ze ti& 
wit.-1licui spoglądał na to, co się dział*-. 
Podszedł do niego główny dyrektor tówaffT 
stwa okrętowego i w imieniu zarządu pr»J 
witał go. Na wręczonym ma bezpłatnie I" 
l n i e I klasy widniał numer: 10.000,000' 
Szczęśliwym pasażerem okazał się Ameryk', 
u i i i , student konserwatorjum James Tetf9, 

son, który jechał do swej ojczyzny na 
kacje. Kapitan okrętu odprowadził go 
kajuty, ozdobionej kwiatami. 

Przy niedostateczne] funkcji kiszek, cierpi1 

nfach wątroby i dróg żółciowych, o t y ł o l d 1 

artretyfra le , katarze żołądka i je l i t , opuchli^* 

kiszek grubych, cierpieniach odbytnicy natur* 1 ' 

na woda gorzka Frandazka-Jósefa, szybko «•* 

wa objawy zastoinowe i bóle w podbrzuszu, t1 

lecana przez lekarzy. 
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Romantyczny klub w Bawarji, 

W Bawarii istnieje pewne stowarzyszenie sportowe, którego członkowie 1 

członkinie spędzają zazwyczaj każdy urlop letni w obozach „Indiańskich"' 
Obowiązuje „strój prerii" a członkowie uprawiają wszelkie gry Indjan. CV 
rocznie odbywała się także uroczyste popisy mistrzów lassa i tomahawku. ̂  
góry po lewej widzimy popisy z lassem u dołu rzuty tomahawkiem — a u' 

prawo dwie urocze „sq(iaw" popijają z dzbanka bawarskie piwko. 
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